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. Kwestie społeczne i gospodarcze 
< ©  były dla nas zawsze czemś wiirnem, 

drugorzędnem, środkiem , a nie celem, 
którym Bpi zawsze testament wielko-  
mocarsłwowości polskiej realizowani 
swego czasu przez Władysława /I7, 
poetyzowany w czasach niewoli przez 
Sienkiewicza, restaurowany pod Kijo­
wem przez Piłsudskiego.
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T y s z k ie w ic z  Hr> Tyszkiewicz

urodzony w  Wace 30 maia i896 r.uroazony w  Wata 30 maja 1896 r.

porucznik rezerwy pułku ułanów wileńskich, 
odznaczony Krzyżem Virtuti Militari, Krzyżem 
Oficerskim Polonia Kestituta, Złbtym Krzyżem 
Zasługi, Medalem niepodległości i innymli b. poseł 
na Sejn, prezes Związku Oficerów Rezerwy

Okręgu Wileńskiego,
opatrzony S.S. Sakramentami zginął w wypadku lotniczym w amu 

30 maja 1939 r. w  Międzyrzecu Podlaskim.
O dniu Nabożeństwa Żałobnego w Wilnie i pogrzebu

osobne zawiadomienie.
O czeiu donoszą

w Wace

Żona, Dzieci, Siostra, Bracia i Rodzina.

m m m t

I

Kawaler Virtoti Militari i innych orderów

opatrzony £. $. Sakramentami, zmarł dnia 
30 maja 1939 r. w wieku 43 lat 
pod Międzyrzecem Podlaskim

0 czem zawiadamia
Wydawnictwo i .Redakcja
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S.p. Jan h r .T  y  szkle w icz
Szczegóły śmierci ś p Jana 

Tyszkiewicza są następujące: Od 
soboty 27 m.-ja odbywały się w  
majątku Międzyrzec Podlaski 
rekolekcje pod kierownictwem 
O Jana Rostworowskiego. Wczo 
raj '•ano była Komunja św., do 
której przystąpili wszyscy uczę­
szczający na rekólekcje, między 
innymi i Tyszkiewicz. Potem by 
ło wspólne śniadanie, po którem 
wszyscy obecni odprowadzali 
dzielnego lotnika i znanego dzia 
łacza społecznego Stanisława Za 
moyskiegc i Jana Tyszkiewicza 
do awjonetki R.W.D., pilotuwa- 
nej przez Zamoyskiego, która 
miała odlecieć do Wilna. W czo­
raj właśnie bvły  urodziny Jana 
Tyszkiewicza Awjonetka runęła 
o kilometr od miejsca startu. 
Zwłoki obydwu pasażerów zosta­
ły znalezione zmasakrowane Jan 
Tyszkiewicz był zawsze bardzo 
lekgtjny. Śmierć jego była taką 
■Jak i życie bezgrzeszną , swię- 

3 y cerska i piękną.

którzy g0 znań, zrozumie 
' . CierPien,a j^g0 bliskich Ci,kiAirZy £T0 . ,. . . . .

• - t, c r in l i ,  m e  z d z i w i ą  B ię,

5° nazwę najszlachetniej­
szy a człowi^kiur • , .‘ -kiem o n’espotcna- 
nej chyba njoą,, . • .. . . tedy , mgazie pra­
wości cttaraktem .• j • *i dziwne, sło-
dvcz w o b ło u rniu. T n̂ ; raw_
mik Zygm ma K r a s iń s k ie  nie 
+v]ko w duszy nosił rom a -y ^ z- 
ną. ideahstyczrą egzaitac3ę> alfc 

w  praktyce, w żvciu był szla­
chetny. dobry, prawy w każdvm 
swym kroku, czyrne. odiucht

Rok 1918. Niemcy, poźnn 
bolszewicy w Wilnie Jan Tysz­
kiewicz cała swą Dos.adana go­
tówkę. wszystkie 'ozporząozalne

pieniądze oddaje na cele samo­
obrony. Sam potem idzie jako 
szeregowy ułan, przeżywa całą 
dolę i niedole oddziału

Rok 1935 —  głosowanie na 
posła Pan, dziedzic hrabia Chło 
pi w  Wioskach sąsiadujących z 
majątkami Tyszkiewicza co do 
jednego głosują na niego. W  ob 
wodzie głosowania gdzie m iesz­
kał w  majątku Waka inni kan­
dydaci otrzymali 2 głosy, 7 gło 
sów, lub 18 głosów, on —  922 
głosy. Chłopi głosowali na nie­
go i tylko na mego, Kandydatu 
ra jego wtedy nie przechodzi, aie 
jakiś olbrzymi wyraz ma ten 
fakt, ze chłom -  sąsiedzi, ci chło 
pi ,z którymi tak często ziemia­
nina dzielą codzienne kłótnie i 
nieporozumienia, ci chłopi jedno 
głośnie na niego głosowali

Dziwny nuał stosunek do 
mandatów prezesur, godności, 
któremi go obdarzano Zawsze 
najchętniej się od nich uchylał 
Przyjm ował je  dopiero wtedy, 
gdy go pr--konano że tc jest je 
go obowiązek. Pojawiał się na 
scenie wy darzeń pc litycznych, 
gdy było ź’ e, ciężko, niebezpiecz 
nie, —  gdy byio wszystko dob- 
r~e, uciekał, cofał śię z życia pu 
blic mego. I znowuż ktoś. kto 
go nie znał nomyśli, że to zdaw 
kowe nekrologowe frazesy. 
Mój Boże1 żeby  kto wiedział, 
jak to dalece było piawdą.

Jan Tyszk.ewicz był kochany 
przez wszystkich, kto się i  nim 
zetknął. Jego prawość promienio 
wała nazewnatrz każdy szed 
do mego ze swoja skarga, kłopo­
tem przyzywano go zawsze w 
momentach trudnych W spra­

wach o charakterze moralnym, 
etycznym, najważniejsi dygni­
tarze powoływali się na jego 
zdanie, chcieli miec za sobą jego
autorytet. Od lat najmłodszych 
był autorytetem moralnym.

Ci, którzy znają stosunki wi­

leńskie. wiedzą dlaczego potyka 
mi się pióro przy pisaniu tego 
artykułu. Chodź o to że osobiś­
cie zawdzięczam Janowi Tysz­
kiewiczowi., właściwie wszyst­
ko

Stanisław M ack iew icz .

*

LT BLIN PAT. W dnir 29 b m do Andrzeja hr. Potockiego, 
w łaściciela majątku Między rzec w pow iecie radzynskun pi zyle- 
cieli w odwiedziny aw W ielka stanowiącą własność hr. Stanisława 
vva Zarro\ skiego, właściciela majątku w powiecie chrzanows-t im, 
hr. Stanisław Zamoyski i hr. Jan Tyszkicwcz. właściciel majątku 
pod V,’i!nc:r W  dniu 3ft majr o godzinie 10 ej rano gdy wystar­
towali w diogę pow rotne przy wzlocie podczas startu, awjonetka 
zawadziła oecnem  o płot urywając ster. Samolot wzniósł się na wy 
sokość około 100 ni i zaczął szybować w kierunku południowym. 
Wskutek braku steru stracił równowagę i runął na pola majątku 
Międzyrzec rozbijając sic doszczętnie. Pod giuzaini zginęli pnot 
hr. Zamoyski i jogo towarzysz hr. Jan Ty szkiewicz Na miejsce 
katastrofy przybyli prz--ds!awiciele władz, celem przeprowadze­
nia śledztwa

OD b EDAKCJT P o w y ż s z a  informacja PATA‘a. jest nieścis­
ła w jednym szczególe: S. p Jan Tyszkiewicz nie przyleciał do Mię 
dzyuzec-a w drnu 29 b. m. z br Zamoyskim. lecz. bawił tam od u- 
megłej sobniy na rekolekcjach
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M[m U. I w  nowym p n i t i i

BUD APESZT PA"1 Według dotychczasowych obH- 
<zeń wyiyory do parlamentu przyniosły następujące wyniki: 
'*ządowa pąrtja życia węgierski figo 172 mandaty, oiłozycja 
prawicowa 41 mandatów, inne partje opozycyjne 23 manda­
ty. Co do pozostałych 24 mand&tów ŵ yniki są jeszcze niezna 
ne.

Z pośród lopozycjl prawicowa NARODOWO - SOCJA­
LISTYCZNA PARTJA KRZYŻA STRZELISTEGO HU-

( DOKOŃCZENIE NA STR. 2 - EJ )

W a l k a  o o d d ł u ż e n i e
między rządem a parlamentem 

OZON BOI SIĘ LUDOWCÓW
(TELEFONEM 7  W ARSZAW Y)

(L) W<Kffraj w  Sej.rie zainteresowanie obecnych posłow -ku 
piało się głównie na całodziennych obradach podkomisji dla spraw 
oddłużeniowych, która /nierał-. się dwukrotnie i skończyła bar­
dzo późno obrady, —  jak i na iiosiedzeniu komisji rolnej, poswięco 
nem również tej samej sprawie Po kuluarach sejmowych uwijała 
.■Ję cała plejada urzędników ministerstwa skarbu i ministerstwa 
rolnictwa i w miarę przebiegu posiedzenia podkomisji roinej co ­
raz częs- cj obiegały pogłoski o zaostrzającym sic konflikcie po­
między m nistrem skarou a parlamentem.

Ażeby zrozumieć przebieg powyższych obrad, należy cofnąć 
się nieco wstecz. Jak wbidomo, przed samem zakonrzemem sesji 
zwyczajnej, grupa 125 cosłów ozonowych wniosła t. zw. lex Fracz 
kowski któ»y to projekt jest sfoiinułowaniem maksymalnych po- 
stuh-lćw oddłużeniowych rolnictwa. Proiekt ten został przez minis 
ra Kwiatkowskiego a liminc odrzutonj’. Jednakowoż minister 
Kwiatkowski, którego pozycja polityczna ulega staic osłabieniu 
widział s:ę imuszony do rozpoczęcia rozmow na tematy oddłużenie 
we. Po niezmiernie zawiłych i długich pertraktacjach pomiędzy 
rządem i parlamentem w który* h z jednej strony występowali 
głownie wi. cmarszałek Jedy jak, b. Wiceminister Lethnicki i szef 
sekcji rolnej O.Z.N. posil Frąckiewicz, a z drugiej sirony wicemi­
nister M oi. vski i dyr Szadkowski doszło w końcu do sformuło­
wania pewnych tez.

JeJm cv.oź Koło Rolników Ozonu me uznało ustępstw, po- 
czy n iom ch przez rząd za dostateczne i zażadało dalszego ich roz­
szerzenia

Tak wyglądały sprav-y przed samemi Zielonemu Świętami. W 
czasie dwudniowych świąt odbywały się ciągle narady między 
Dzonern a rządem przy? udziale rzeczoznawców Związku Izb P.ol- 
mczycl w 'crułtacie których na wczorajszem posiedzeniu podko­
misji znalezł cię na stoie obrad ustawodawczy projekt rządowy. 
Dyskusj: była bardzo ge-ąca i zakończyła >ię przedpołudniem u- 
staleniem pevmych punktów, uznanych za sporne, wymagających 
dalszej dyskusji oraz. wniciskiem o  przeredagowanie projektu rza 
deweeo

(Dalszy ciąg na stronie 2 -ej.)
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Wpływy narodowo -  socjal. no Węgrzech
K ilkudziesięciu W. S . w  n o w y m  parlam encie

(Początek na stronie 1 -szej)

BAYA OTRZYMAŁA 25 MANDATOM'. Powstałe .aś FRA 
KCJE NARODOWO - SOCJALISTYCZNE 16 MANDATÓW  
Dotkliwą klęskę w obecnych wyborach poniosła part ja droo 
nych rolników Eckharta, uzyskując tylko 9 mandatów wo­
bec dotychczasowych 25 oraz partja socjalistyczna, uzysku­
jąc 5 mandatów wobec dotychczasowych 11.

Żadnego mandatu nie uzyskała grupa t. zw. dysyden­
tów, którzy swTtgo czasu wystąpili z partji rządowej.

OPOZYCJA PRZEZ ZDOBYCIE 41 MANDATÓW  
ODNIOSŁA ZNACZNY SUKCES Wynik ten przeczedł ocze 
kiwania samych partyj narodowo - socjalistycznych, które 
spodziewały się uzyskać najwyżej 30 mandatów. WYNIK

stwierdza, że PEŁNĄ ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA  W YPADKI W  
KAITH OF PONOSZĄ W ŁADZE GDAŃSKIE KTÓRE POMIMO 
KILKAKROTNEJ INTERWENCJI KOM ISARZA GENERALNE­
GO NIE PRZEDSIĘW ZIĘŁY ŻADNYCH KROKOW  DLA ZAPO ■ 
BIEŻENIA PRZESTĘPCZEJ DZIAŁALNOSt I MĄCICIELI ŁADU 
I PORZĄDKU PUBLICZNEGO i zapewnienia bezpieczeństwa u- 
rzędu.kom polskim na terenie Wolnego Miasta.

Rząd polski nie dopatruje się żadnjch  uchybień ze strony u- 
rzędnikcw polskich pp. Perkowskiego, Swidy i dr. Schillera i 
stwierdza, ie  do jego wyłącznej decyzji należy ocena, czy pewni 
urzędnicy polscy w  Gdańsku powinni być stamtąd odwołani, czy 
też nie. RZĄD  POLSKI NIE MOZĘ DOPUSClC B Y  SENAT MIAŁ 
W  TEJ MIERZE FORMUŁOWAĆ JAKIEKOLW IEK ŻĄDANIA, 
je ś i Senat istotnie gotów  jest do usunięcia naprężenia, KOMU

PARYŻ. PAT. Prasa paryska donosi w depeszach swych 
KorcsponJentów lodyńskieh, że w związku z podpisaniem coiu- 
Siu niemiecko - włoskiego, w kotach angielskich czynione są 
przygoto a ania ao zintensyfikowania sprawy rozmow pomiędzy 
czynnikami wojskowymi Anglji i Francji.

Korespondent londyński dziennika .Figaro" pisze,, że spra­
wa 'ednolitego dowództwa uojsk lotniczych włoskich i niemiec­
kich uważana jest w rcojach angielskich za dość poważny ele­
ment wojskowy, któiy mógłby pozwolić oou państwom osi na 
skoncentrowanie znacznych sił lotniczych w punktach wspól­
nych dla ataków najodpowiedniejszych.

Ta swoboda dyspozycji samolotami i lotniczym materja- 
łem wojennym w inna znaleźć swój odpowiednik we wspólny di 
przygotowaniach technicznych ze strony państw demokratycz-

BIAŁOcKRoB, PAT Chociaż regent książę Pawei w dnia a*asiej 
szyni onuszcza Jugosławję udając się z wizytą oficjalną lo  Niemiec, to 
jednak do wczoraj w prasie bialogrodzkiej, jak i prowincjonalnej nie 
okazała się żadn^ wiadomość o mającej nastąpić podroży, ani nie za­
mieszczono dotąd okolicznościowymi artykułów, umawiający uh stosunki 
jugosłowiańsko niemieckie. j

Po złożonej w bieżącym miesiącu wizycie we Włoszech, podróż do 
Niemiec jest druga skolei wizytą, jaką książę regent składa w stolicach 
sąsiednich p ins^w, na horyz mcie zaś znajduje sie trzecia wizyta w Bu­

kareszcie. Podroż regenta do Niemiec ókręśla się tutaj mianem wizyt'1 
kurtuazyjnej, mającej za zadanie stwierdzić, podobnie jag wizyta rzym­
ska, że Juffosławja pragnie utrzy uywać dobre stosunki z wszystrum są 
Ladami. W tutejszych kołach politycznych, nie przewiduje »ię. aby w 
ramach tej podróży mogły zapaść jakieś ważne decyzje czy miało dojść 
do podpisania jakichś układów

Nieziomna wola Jugosławji pozostał leutralna i aaau od walk
bloków ideologicznych zamanifestowała się już, jak to zauważają tutaj, 
podczas wizyty rzymskiej.

BIAŁOGiłÓD. PAT. Poseł niemiecki w Białogtodzie von Heei n 
złożył w ministerstwie spraw zagranicznych protes* przeciwko meprzy 
chylnej postawie dzienników słoweńskich, a w izczególności wychodzą 
cogo w Lublame dziennika „Slore-nec51 —  wobec Rzeszy i je j polityki. 
Bo* oaem tego ma być — zdaniem min. Heerna—nie zamiuuujenie przes 

Slovenc“  artykułowe podkreślających przychylne 'tosunki jugosłowiŁ 
sko niemieckie oraz występowanie a drobnych artykułach i noratkacn 
przeciwko nadmiernym roszczeniom mniejszości niemieckiej, zamiasakii 
'acej Jugosławię.

TEN JEST VV TUTEJSZYCH KOŁACH POLITYCZNYCH 
ŻYWO KOMENTOW ANY, SZCZEGÓLNIE JEŻELI CHO­
DZI O ŹRÓDŁA ZNACZNYCH ŚRODKÓW- FINANSO­
WYCH, JAKIEMI NARODOWI SOCJALIŚCI OPEROWA 
LI PODCZAS WYoORÓW. Niemniej jednak wobec uzysKa- 
nia przygniatającej większości przez partję rządową, która 
uzyskała ponad trzy czwarte ogólnej ilości mandatów, tutej­
sze kola polityczne nie dopatrują się Miększego znaczenia w 
sukcesie narodowych socjalistów.

V kolach tych podkreśla się, że choćby nawet 20 do 
30 sympatyków narodowego socjalizmu wystąpiło z czasem 
z partji rządowej, i tak rozporządzać ona hedzie znaczną 
większością, lembardziej zwartą, że trzon pai tji rządowej 
skłaaa się raczej z elementu zachowawczego oraz z ludzi od­
danych premierowi Teielty‘emu.

SARZ GENERALNY GOTOW JEST PRZYSTĄPIĆ' DO W SPÓL­
NEGO OMÓWIENIA Z SENATEM ŚRODKÓW  I KROKÓW , KTÓ 
RLBY PRZYCZYN IŁY SIĘ DO UZDROWIENIA WYWOŁ ANEJ 
ATMOSFERY i zapewniłyby możliwość normalnej pracy, urzęd­
nikom pMskim na terenie W omego Miasta oraz poprawę stosun­
ków  między tymi urzędnikami, a władzami gdańskiemi.

Rekord portu gdyńskiego
GDYNIA PAT, W czoraj, t. j. dnia 30 maja znajdowało się w  

porcie gdjnskim  120 statków z czego 80 parowcov! i m otorowców, 
8 żaglowców i 32 berlinki. Jest to najwyższa cyfra statków pizeby 
wających jednocześnie w  porcie, jakiej dotychczas jeszcze nie nc 
to w ano. Poprzedni rekord ilości statków przebywających jedno­
cześnie w porcie, zanotowany w dniu 19 maja b.r. wynosił 10i 
statków

nych Korespondent „Figaro" twierdzi, że najbliższym przedmio­
tem tego rodzaju rozmow oyłabj ^anak nie tyie kwtstja lotni­
cza ile kwcstja wspólnego zo»ganizowania akcji floty wojennej 
giown^ch państw.

B e l p  ufortyfikowała costęp ac Liege
BRUKSELA PAT. Na posiedzeniu komisji senackiej spraw 

wojskowych zgłoszono interpelację, aiaczego opoźnione jesi wy­
kończenie iobót przy budowie foru/fikacyj w SouSiie Remou 
cnamps, należących do ut.ir cmeń, broniących dostępu do Llege. 
Minister wojny gen. Denis oświadczył, iż istnieją juz tam potęż­
ne, ufortyfikowane pozycje i że sztab generamy bierze na ciebie 
w tym wypadku całkowitą odpowiem ialnosc.

BIa ŁOuR óI). PAT. yyczoraj zakończyły się w Apatin Lazan w o 
wielkie manifestacje mniejszości narodowej niemieckiej w Jugosławji. 

aorga-nizowanę przez ,,Kulturbuni“  Banatu i Baczka laajmestacje 

trwały dwa dni świąteczne. W  pocaodzie, jazi przeszenł przez miasto, 

aefiłowało przed przewoacami 25 ty*, uc^tatnikow W  czasie zgroma 

dzenia liczni mówcy niemieccy podkreślali konieczność zgrupowania się 

Niemców zamieszkałych w Jugosławji w ramach „Kulturbundu".
BIAŁOGRÓD. PAT. Na uniwersytecie białogrodżkim rozrzucono 

ostatnio ulotki protestujące przeciwko zawiązaniu w Berlinie to warzy 
stwa niemiecko - jugosłowiańskiego i udziałowi oficjalnych czynników 
itigosłowian iKich w tych uroczy „.ose-ach. Nisznan. autorzy tej ulotŁ. 
stwierdzają, iz me może już istnieć przyjaźń pomiędzy Niemcami a Ju- 
gosławja. Uloka ta, rozrzucana w driych  ilościach, jest niewątpliwie od­
biciem nastrojów młodego pokolenia zarówno serbskiego, jak i chorwa 
ckiego, czy słoweńskiego które posiada aiecydowanin nieprzychylną po 
.Jawę przeciw Trzeciej Rzeszy

Paderewski opuścił Amerykę
NOWY JOk K  PAT. Prasa amerykańska Łegna serdecznie- 

kcznerm artykułami reaakcyinemi odjeżdżającego do Europy mis 
trza Paderewskiego.

Padeiewski jest jeszcze barda- osłabiony. W czoraj w  nocy 
odjechał on z N owego Jorku na pokładzie „N onnandie". Jaic ały 
chać, mn»trz Paderewski w  drodze- do S zw cjiacji zatrzyma się na 
kilka dni w  Paryżu.

W a lfc a  o o d d ł u ż e n i e
między rzędem a parlamentem

(POCZĄTŁn. NA STR. I-e j) f ~

Następnie odbyła się komisja roina pod przewodnictwem 
Wicemarszałka Jedynaka, na której poseł Lechmcki zieferował ca 
łokształt przebiegu rozmów na temat oddłużenia między rządem 
a parlamentem. Kiedy podkomisja zebrała się po raz drugi . pono 
wnie wzięła pod obrady projekt rządowy, okazało się, i i  zmiany 
poczynione w  projekcie nie zadawalają pogłów. Rząd poczynił u- 
scępstwa w  łym sensie, że zgodził się na pewne zarządzenia mora 
toryjne w  zakresie długów prywatnych wobec instytucyj k red jto  
wy oh, zarówno państwowych jak prywatnych, a pozatem na za­
stosowanie konwersji długów terminowych w  razie zbiegu zadłu­
żenia (długów długoterminowych i krótkoterminowych). Ostatecz­
nie w ięc zebranie podkomisji m e dało żadnych w7yników.

Wsrod posłów rolniczych ujawniły się dwie tendencje, pierw 
Si a, która jest odbiciem zapatrywań sztabu Ozonu, pragnącego ao 
prowadzić chociażby do częściowego załatwienia sprawy oddłuże­
nia. Głównym  argumentem sztabu Ozonu jest ooawa iz w raz.a 
zaniedbania przez Ozon tak ważnej dta rolnictwa kwestji oddłużę 
niowej zostanie ona podjęta przez ludowców i wygrana. Nato­
miast druga część posłów rolniczych z uwagi na ciężką sytuację 
rolnictwa wychudzi z założenia, że jedynie racjonalnem byłoby 
wprowadzenie ustawy o genem !rem  moraiorjum

W  dniu dzisiejszym mają się toczyć ponownie obrady. W  tej 
chwili nikt me jest w  stanic przewidzieć, jakie będzie ich ostate­
czne zakończenie i do jak daleko idących koncesyj rząd się posu­
nie.

P i n i i  o l i l i i  t e .  l i M t a
do LonJynu

(TELEFONEM Z W ARSZAW Y)

Angielski dziennik „Observer“  notuje pogłoskę o  projektowa 
nej podróży marszałka Śmigłego Rydza do Londynu. Podróż ta 
miałaby na celu sfinalizowanie pertraktacyj wojskowych, prow a­
dzonych między Polską a W :elką Brytan ją

Plenuri Sejmu
WAR&ZAWA PAT. W czoraj po połudtuu odbyło się plenar­

ne posiedzenie Sejmu.
Na wstępie obiad marszałek Makowski zawiadomił Izbę, że 

pan prezes Rady Ministrów nadesłał odpoy. Ledż na interpelację 
posłów

Odpowiedź premjeia w  sprawie zajść
w  Domu i G i l i y w  w  L t o w  i« noty z 10 n 11 mana  i .  U.

(TELEFONEM Z  W ARSZAW Y)
(H) Jak wynika z przeprowadzonych aochodzeń —  czytamy 

w  odpowiedzi na interpelację —  Wypadki zostały przedstawione 
przez interpelantów' w  spoaob niezgodny z rzeczywuiością. Miesz­
kańcy Domu Techników obrzucili policję kamieniami, cegłami i. 
t.p., ponadto z okien Domu oddano około dwudziestu strzałów. O- 
Lie klatki schodowe zostały zabarykadowane do wysokości I  -go 
piętra łóżkami i ławkami. Ponieważ brama mimo wezwania nie 
została otwarta, rzucono do wnętrza domu granaty łzawiące, podo 
bnie uży to ich przy usuwaniu barykad, ustawionycn na skrzyżo­
waniach korytarzy. W obec stawiania oporu przez mieszkańców 
Uomu policja musiała w  stosunku do niektórych osoo uzyć siły fi­
zycznej bądź dla przełamania oporu, bądź w obronie własnej i po 
sługiwała się palkami gumov emi zgodnie z obowiązującemu prze 
pisami. O gwałtowności stawianego oporu i agresji niektórych 
mieszkańców świadczy fakt, że w  czasie rewizji trzech policjan­
tów zostało rannych, czterech ciężko kontuzjowanych, kilkunaatu 
pobitych Telefon został wyłączony z oolecenia prokuratora zgod 
nie z przyjętą w  takich wypadkach praktyką. Przeznaczone dla 
rektora zawiadomienie o  decvzji rewizji prokurator wysłał przed 
rozpoczęciem rewizji i doręczono je  w  e«igu gooziny. Dochodze­
nie ujawniło, że działań e organów bezpieczeństwa było  w  zupeł­
ności zgodne z obowiązującenó przepisami i, że zarzuty interpe­
lantów nie zostały potwierdzone Pan premjer me znajduje przeto 
podstaw do pociągnięć*a kogokolwiek do odpowiedzialności służ 
bow ej i uważa za zbędne wy dawanie jakichkolwiek specjalnych 
zarządzeń

Interpelacja w spraw ie zabicia
student* Lannesberga
(TELEFONEM Z W ARSZAW Yj 

(II) Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu poseł Sommerstein 
umiosł interpelację do Prezesa Rady .Ministrów i ministra oświa­
ty w  sprawia zamordowani i Markusa Landesberga w muracb Po 
litechniki Lwowskie* w  środę w  dniu 24 maja b. roku.

Apel prof. Einstema do żydów
(TELEŁONEM Z W A R SZA W Y '

(H) Słynny wynalazca prof. Einste in wystosował przez radjo 
do wszystkich żydów apel, w  którym  zwraca się przeciwko an­
ty angielsko- wystąpieniom żydów  i wzywa ich do opamiętania. 
Prof. Einstein uważa, że wszyscy nieprzyjaciele W ielkiej Brytan- 
ji, są równocześnie największymi wrogami Irraela.

! a  n a i  w P i ń w  ń >  ponoszą władze e i s i
GDAŃSK PAT Komisarz generalny «  P. minister Chodac- 

ki wystosował do prezydenta Senatu Gre.sera pismo, w  ktoreru

W odpowiedzi m sojusz nżemiseko-włoski
Angljfi i Francja zacieśniają w spółpracą w o js k o w ą

Znamienne milczenie prasy jugosłowiańskiej pized podróżą
regenta Pawła do Berlina

Poseł Rzeszy protestuje. Manflestecje mniejszości niemieckiej. Studenci Jugo­
słowiańscy przeciwko przyjaźni z Berlinem.
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Co Jest warunkiem 
tycia?

W jfeanym z ostatnich nume­
rów „F o n u "  umieszczona była 
notatka o „Słowie'*, nabrzmiała 
od trcuki społecznej, pełna oby­
watelskiego ducha totalizmu. 
Czytaliśmy w  niej m ięazy inne­
mu

Dotąd bywało tak, że je ­
den z publicystów „Słow a“  
chwalił w  organie M ackiewi­
cza to, co innj, ganił na ła­
dach  innego pisma lub naod- 
Wrót. Tak np. stały feljutoni- 
sta „S łow a" Karol Zbyszew. 
ski dostał ostatnio porząaną 
reprymendę od Zcwodzińskic 
gc w „W iadomościach Lite­
rackich" za swoją nieDrzyzwo 
Łtą książkę o  Niemcewiczu; 
tenże Z Da szew ski uważa, że 
Heinego za największego po­
etę niemieckiego uznawać mo­
gą jedynie „łachm yty", a Ruj 
nicki nazywa Heinego „poe­
tą eucknvnym“  i chroni się 
pod jego paironat...; „w yż 
wsponmiany" Bujnicki staie 
nazywa nudnem pismo, które 
go redaktorowi Mackiewicz 
posyła swą książkę... i t. d. 
Oto Kw^atKi z jednolitego 
frontu kulturalnego, jaki zaj­
muje „S łow o". Nie, panowie, 
to nie jest poszanowanie dla 
wolności osobistych przeko­
nań —  to jest sianie chaosu, 
dywersja kulturalna i zacie­
trzewienie „opozycyjne" na 
terenacn, które powinny być 
od niegc wolne. Nic właści­
w ie panów nie łączy poza „ta 
lentyzmem' , który Irzykow­
ski juz dawne napiętnował...

^  p e r s p c k ł y w l s  t y g o d n i a
W  wojnie ukrytej jattą obe­

cnie przeżywamy, sztaby walczą­
cych  stron, me ogłaszają komuni­
katów’ ale gdyby komunikaty ta­
kie były podawane do wiadomo­
ści publicznej, wydarzenia ubie­
głego tygodnia objęte zostałyby 
c kreśleniem: na froncie bez
zm.an. Istotnie tydzień ubiegły 
nie. przyniósł większych zmian 
w  ogolnej sytuacji międzymaro- 
cow tj, a bo co się działo, zaliczyć 
trzeba do przygotowań, mają­
cych na celu albo umocnienie po- 
zycyj, albo rozszerzenie frontu. 
Po jednei stronie taką przygoto­
wawczą “Olę wzmocnienia pozy- 
cy j spełnił podpisany w  Berlinie 
sojusz wiosko - niemiecki, po dru 
giej rokowania w  sprawie zawar 
cia trójstronnego paktu angiel­
sko -  francusko -  sowńeckiego.

MAŁ 2EN STW 0 Z W YRA - 
CHOWANIA

Napisał „P ion" te uwagi, nic 
rozumiejąc w swej tresurze „to­
talnej", co to jest wolność prze­
konań i przesiał wychodzić. De 
tooraiLs aut nihil aut \eritas. 
Ciekawe byłoby wiedzieć, co też 
je ż y ło  wsf ółpraccwnikow „P io­
nu", że ustali w  swej* pracy oby­
watelskiej, że nie usłs szymy juz 
głosu ich, gromiącego siewców 
chaosu i dywersji? Czyżpy nic 
poza „subw encjam i'? Ani .erzty 
talentu i przekonań?

Wysz.

,1

Prasa paryska (zdaie się „Pa- 
ris - Soir") nazwała okład wło­
sko - niermecki typowym przy­
kładem małżeństwa z wyracho­
wania. Kalkulacja prosta: jedna 
strona (Niemcy) pragną zapewnie 
sooie całkow ite posłuszeństwo 
drugiej, druga (Włocny) piagnie 
ski ępować niewiernego kochan­
ka i uniemożliwić mu dokony­
wanie zdrad, których dopuścił 
Się nie mało, a które nazywają 
się Austrja, Coechy Słowacja i 
Kłajpeda

Jeśli choazi o istotę stosun­
ków włosko -  niemieckich, u- 
kład potwierdził formalnie to, 
co  istniało oddawna. Zresztą w 
tekście podpisanego traktatu wy 
raźnie jest powiedziane, że poli­
tyka obu partnerów poprzednio 
była już kilkakroim t wspólnie 
uzgodniona. Rożmca jednak po­
legać będzie ' w  przyszłości na 
tern, że poprzednio uzgodnienia 
następowały po taktach dokona­
nych ą.Mussolim, nigdy tego pa­
nu nie zapomnę*), reraz zaś 
powinny odbywać się piued. Pod 
tym w zgiędem W łochy bęaą mo­
gły skuteczniej wpływać na dy­
namiczną działalność swego part­
nera

Nierrm-ej ważna jest stwier­
dzenie że istniejąca giorlica w > - 
ty< zona zaatała „p c  wsze czas^ 
W łochy widocznie pragnęły mi­
mo mow Hitlera posiadać w tej 
mierze formalne zobowiązanie.

Tuba prasowa włoskiego m i­
nisterstwa propagandy Via giniu 
Gayda określił układ jako zacze­
pno -  odporny Jeśli chodzi o o- 
bowiązek zbrojnej pomocy so­
jusznikowi, działać on będzie au­
tomatycznie. Dodatkowe tajne 
klauzule ustalą form y ścisłej ko­
operacji w ojskowej na wypadek 
wojny.

Układ zawarty został na lat 
10, t. j. na taki sam okres czasu.

T e a tr P o lski „ K O L E Ż A N K I "
Knmeata w 3-ti aM  Staną KizjioMto

dopiero kłopot Aktorzy 
,, plerwszoizędnie, reżyser-
na I S t T e k  Y Stjumy' v ' zyst* 1 
tern ał *' A ia siedz?

W ^ S 3 K * W “
krcrnów pianek, 

konfitur nic mogę doszukać sde 
samej sztuki.

Tek, na Koleżankach" Krzv 
’ oszewskieyn szczególniej pl&s-

i fi —» n w y ł o o  i  .. j  . pias-
t c m  e wrdac, ile >est na scenie 
z autora, a jak wueie daje teatr 

Zacznę Więc +” m razom ciast­
ko od wierzchu od kremowej 
śmietanki:

Dekoracje Stanisława Sliwm 
skiegc Ciągle inne. W pierwszej 
odsłonie SDotykamy cale młode 
i rozbrykane towarzystwo w ma­
łym  salonie w  willi hr. Kosa- 
rzewskiego ( W ojciech Brodziń­
ski). Wewnętrzne schody prowa­
dza na Tderwsze piętro, po tych 
■chodacn oiafSłe ktoś mammiie.

To Lila Kosaizewska (Irena Mal­
kiewicz -  Domańska), to jej na­
rzeczony, nie n i  “zoczonym na z 
wać go trudno, bo ło człowiek żo 
naty i bez rozwodu, powiedzmy 
więc ukochany Liii, hr. Henryk 
Giełbut (Kazimierz Wiłainow- 
ski). Oszklone drzwi prowadza 
w  ogród, pełen zielem i słońca 
W tych drzwiach Lila i Henryk 
mówią o  swojej miłości, kiedy są 
sami Niedługo jednak Przez 
drzwi od ulicy,jak petardy, v p a - 
dają goście: Hela. Janka, A l­
fred, mąż .Tanki Klemens W i- 
towicz. kochanek Janki, fSh 
starszy par co to ją przeniósł 
z kabaretu do operetki. Bo Jan­
ka ma głos i łacinie tań­
czy. Dalej Jacek, który zarabia 
gi ą na fortepianie w nocny m o 
kału i przepada za koniakiem 
N e i oczywiście poczciwo-, nieza­
stąpiony, kochany doktor Bogu­
mił Zommecr (Jan Kum akowi uz). 
Hr. Kosarzewski gospodarz do- 
aunm ałi sie dziś udziela towarzv

23. V. —  30. V» 1939 r.
kióry był przewidziany dla pol­
sko -  niemieckiego paktu o  nie­
stosowaniu siły w r. 1934. Trwa­
łość jego oczywiście będzie zale­
żała od lojalnego wypełniania zo • 
bowiązan przez ODie strony , Przy 
tej okazji w an o przypomnieć pa­
rę reminiscencyj historycznych, 
które nasuwają się s powodu 
zbiegu dat: o to hr. Ci ano w y je ­
chał do Berlina, aby podpisać so­
jusz 20-go maja. Dnia 20-go ma­
ja 1882 pocpisane zostało tró j- 
przymierze Włoch z Niemcami i 
Aiistrją. W  dniu 23-go maja -w 
chwili kiedy hr. Ciano opuścił 
Berlin, przypadła druga roczni­
ca: wkroczenia Włoch w  wielką 
w ojnę przeciwko Niemcom i A  u- 
strji (23 maja 1915 r.). Zbieg tych 
aat jest dość wym owny. Powra­
cając do układu trzeba zazna­
czyć, ze nie obciążył on W iochy 
obowiązkiem wypowiedzenia t. 
zw umów wielkanocnych z A n- 
giją. Być może ta k w esta  zosta- 
ia Ujęta w tajnych klauzulach, 
narazie jednak sojusz włosko - 
niemiecki nie wpłynął formalnie 
na stosunki Rzymu z Anglją.

ROKOW ANIA O PAKT TRÓJ­
STRONNY ANGIELSKO-FRAN. 

CUSKO - SOWIECJKI

Pertraktacje mające na ceiu
włączenie Z. Ś. S R. do Ogólne­
go frontu ooreny montowanego 
przez dyplomację angielską p^ 
rozmowach w  Paryżu i spotka­
niu lorda Halitaxa z amfo. M aj- 
ski mw Genewie, weszły w  no­
wą fazę. Pośrednictwo francuskie 
okazało si^ owocne i obecnie na­
leży oczekiwać szyokiego sfina­
lizowani u układów. Preanjer
Chamberlain złożył w  Izbie o - 
świadczenie, te w  najbliższej

„rzyszłości spodziewa się os.ąg- 
nąć peme porozumienie z Rosją, 
uctiyiił się jednak od sprecyzo­
wania szczegółów zarówno ewen 
tualnego układu, jak i przebiegu 
rokowań. Oświadczenie to złożo­
ne zostało pr zedewszy9tkiem dla 
uspokojenia opozycji i części o- 
jirjji angielskiej które wciąż do­
pingują premjera w  sprawce ro­
kowań z Sowdetami i w  ten spn- 
gób napt wno nie ułatwiają dy- 
j lomatom angieiskim prowadze­
nia pertrakiaoyj. Ostrożność, ja­
ką przez cały czas wrykazywał 
Chamberlain, wynika jak się 
zdaje z obawry, że zwnązame s:ę 
Z Moskwą sojuszem działającjrm 
automatycznie, przyspieszyć mo­
że, a n '«  oddalić wybuch wojny, 
3 ponadto jeszcze przy czym się 
de przyłączenia się Japunji do 
sojuszu wojsKOw^tgo wiosko -  ni e- 
rnieckiego Poza cem C-hambcc- 
'ain uznawał zastrzeżenia Połsk, 
i Rumunji co do form  pofliecy so­
wieckiej w  wypadku agresji (tyl­
ko sprzęt w ojenny i surowce), 
pod wpływem Fi uncji, która ode 
grała rolę mediatora, usta'one zo­
stały nowe propozycje angiel­
skie. Zawieiają one następujące 
punkty:

1) Wielka Brytanja i 7. S. S. 
r . postanawia współpracować 
niezwłocznie w  zakresie w ẑa1" ’!!- 
pej obrony, o  ile którekolwiek z 
(yrh państw byłoby przedmi j  tein 
napaści w  Europie.

2) Anglja, Francja i Sowiety 
postanawiają wspororacowac oez 
^włócznie, o ue ktor°bo,]v/iek z 
tych państw zostanie wciągnięte 
io  wojny, w  wyniku udzielonych 
gwarancyj panstvTom europej­
skim.

3) W wvpadku innych aktów 
agresji w  Europie, cbow  ązuje 
Angiję, Francję i Sowiety kon­
sultacja,

4j Porozumienie ma charak­
ter obronny i opiera sie na pak - 
cie Ligi ale pomoc wzajemna 
'iki-ej sobie udzielą, nie będzie 
cz-ekać na orzeczenie Ligi

Jak wynika z tych propozy- 
cyj, współpraca Sowietów, której 
ferm y mugą być rozmaite, ogra­
niczona zostaje do terenu euro­
pejskiego i obowiązuje Moskwę 
mezwłoczn.e tyiko w  awóch w y­
padkach: bezjx:średniegc zaacako 
wania Augiji lub Francji oraz 
państw, które posiadają gwaran­
cję tych  mocarstwu

„B IA ŁA  K SIĘGA" OBOW IĄ­
ZUJE

Po dwudniowe! debacie Izba 
Gmin uchwaliła 288 głnsarrn prze 
ciw  179 t. zw. Białą księgę, czy­
li projekt rządowy w  sprawie 
Palestyny. Nadzieje żydowskie, 
że uda się obalić Chamberlaina i 
wywołać kryzys niinisterjalny. 
spełzły na mczem, większość 
rządowa okazała się zwarta i so­
lidarna. Żydowskie sympatje An­
glików kończą się tam, gdzie za­
czyna się troska o własne spra- 
•wy.

Zresztą Z y a n  narazie rue ina- 
ią powodu narzekać, bo kwota 
imigracyina do Palestyny w  o- 
kresie przejściowym, który ma 
|rw#ć 5 łan, zostaje zwiększoną i 
wynosić będzie 15 tys. osód W y­
stępując w  obronie projektu min. 
Mac -  Donald kładł nacisk, że 
propozycje rzaaowe nie narusza­
ją deklaracji Ealfoura, bo w  tej 
deklaracji wogóle o rozmiarach 
ijm'gracji żydowskiej m ow y nie 
było. Prawa Żydów w  przyszło­
ści zabezpieczone będą w  komsty 
tucji państwa palestyńskiego.

Sz.

Przeszfo M tliA R D  ifolych wktadaw 

złożonych w P.KC da e społerzeń 

,fwu świadectwu, ze /ego dorobek 
Iesi pewny, bezptczny  i w każde/ 

chwilt do d /ipezyc/-

P. K O.
P E W U O Ś Ć - Z A U F A N I E

n a u L w i E H  B C D i i t s i . . .
Któż z nas nie zna mickiewiczow­

skiej „Świtezi** f Umit my ns wyryw­
ki pifkne strofki ballady, niektórych 
używamy jioprostti jano szlagnortów: 
i „pomnij zatrzymać twe konie“  i 
, gwiazdy i.ad tobą i gwiazdy j-o<3 to­
bą" i „drżę Cały, kiedy bają o tern 
starce" i fd. i Łd. ŹaJen szanujący

literat czy dziennikarz nie zaczy­
na pisać o Nowogrodczyźnie inaczej, 
mż od słów „ktokolwiek będziwz w 
nowogródzkiej Pt ronię**, cała Polsku 
roi się od wszelkich świtezianek: ka­
wiarni, ogródków z muzyczką, kin, ba 
rów —  jednem słowem popularność 
Świtezi dzięki Mickiewiczowi jest ol­
brzymia.

Właściwie Dależy się. z tego cio­
szę 6 : i że poeta dociera pod strzechy 
(i wiechy), i że otworzył nam oczy n j 
uroki głuchego zakątka Litwy (histo­
rycznej, proszę pana naczelnika), i ż< 
tak silne wrażenia wywiera na naa 
poezja. A jednak od kilim dni mam do 
Mickiewicza pewne pretensje o Świ­
teź tę  może zresztą niesłuszne, ni# 
wiem, ( zytelnik sam niech rozstrzyg­
nie. A jak to się stało, że je  mam, 
opow.em. ,

Wstyd mi się do tego przyznać, ais 
Świtezi dotychczas nie znałem Tak 
się jakoś zawsze składało, i i  będąc w 
nowogródzkiej stronie, nie mogłem ni­
gdy sKierować koni w stronę piużyń- 
skiegc. boru. L czyniłem to uopicro kil 
ka dni temu, w oicresit Zielonych Świą 
tek, słusznie rozumując, że wiosenne 
słońce uczyń. Świteź jeszcze piękniej 
szą, jeszcze bardziej jasną. Pamięta- 
iąe zaś o tern, iż żeby w nocy jechać do 
jeziora, trzeba być najśmielszym z lu­
dzi, zrezygnowałem z og’ądania dwóch 
ktiężyców i gwiazd poa sobą i nad so­
bą - -  t ze. wybrałem się w dzień.

Przyjechawszy jednak na miejsce 
nie wierzyłem ani zegarkowi, ani 
oczom, które oglądały światło dzienne. 
Bo nad Świtczią w najoczywistszy spo 
sób działy się rzeczy, Hóre Mickie­
wicz umiejscawiał włamie nocną po- 
lą • i śród wody gwar jakoby w mie­
ście. i wrzaski niewieście, harce i ja 
kie się larwy szamocą!

Brzegi jeziora zaległy tłumy, mnó­
stwo rowerów, morooykli, aut i auto­
busów, orkiestry ryczały „Kwiatek
biały" i „T o e* nio n iebo", jasne łona 
Świtezi pokryły liczne czółna i etatai.

Zdumiony pytałem wię< słowami 
ballady: co to m-. znaczyćł Wyjaś­
nień udzieliły mi liczne plakaty po- 
prj-yklejane do nadświteziańskich dę­
bów głoszące, że Liga Morska i Rzecz­
na w .Nowogródku urządza ZabawęLua.

Może zdradziłem się z ancydemo- 
kratycznemi gustanu, może poetąpi- 
łem bezsensownie i uiepięknie, ule spa 
kowalem m*.natiu i umknąłem z nad u- 
depianych brzegów wepai iaie zalud­
nionego jeziora, z cichym żalem w ser 
cu —  ni to do Lagi (choć z całą rtwe- 
rencją do pięknego celu zabawy), ni 
to do Adama Mickiewicza, że zrobił 
Świtezi zbytnią reklamę... Oczywiście 
nrałem dość mało racji: nie mi a lim 
prawa uważać się ra kogoś lepszego 
od innych; kaądy ma równe pi a w* 
podziwiania cudnej świtezi, korzysit- 
.ua z wygodnego ochioniskn. i p'ąsania 
w obliczu gęstej puszczy, ostępów i 
car - ziela.

A jednak ... t. b.

stwu swojej córki, jest przygnę­
biony ,bo mu grozi ruma. A le mło 
de towarzystwo bawi się saniO 
doskonale. Jacel: bębni na fonie 
pianie i dopomma się o  koróak, 
Janka (liena Borowska) podspie 
w uje aż rozochocona wpadi w 
kankan, Hela (Nina Aadrycsów 
na) pada na tapcźf.r. t flirtuje z 
k.m się da. Te trzy: Lila, Janka 
i Hela to są właśnie , Kpleżan - 
k i“  z tytułu szntki. Wszystkie 
miłe, ładne, wesołe. Życie stoi 
przed niemi otworem. Tylko, że 
pochodzą z rozmaitych środo­
wisk i to s’ ę na mch potem od­
bije.

W  drogiej odsłonie mamy gu 
oinet yóelkiego rekina przemys­
łowego, prezesa Berstcna Typo­
wy czarny charakter (granty oczy 
wiście przez Bogusława Sambor­
skiego, który nigdy chyba tue 
występował w  innych rolach) He 
la jest jego sekretarką. Berston 
zaleca się do niej. Hela czuje do 
mego wstręt, ale uważa, że to 
byłoby nienajgorzej. Do gahma- 
tu Bet stena przychodzą raz po 
raz interesanci. Zjawiają się ter 
dwaj wspólnicy przedsiębiorstwa, 
które plajtuje, hr. Kasarzew'* 
ojciec Liii i  Orchowie? ojciec Hc 
li. Bersten nie chce im pomóc 
ale chce ich przekupić. Z  Orcho 
wiczem mu się udaje Kesarrew- 
Ski odchodzi nieugięty choć zru. 
nnwany.

Trzecia odsłona —  gaomet 
prywatny hr. Kusarzewskiego. 
Córka z gromadą przyjaciół 
wwbiera się na dancing. On zosta 
je  .sam. Gas św at’a. Fi je  ko- 
iiak Z  za okna płynie muzyka 
Scena tmza mH,iivn T t u r n .

my, że wkońcu popełni samobój
stwrn.

Vv czw artej przenosimy się 
na dancing. Zgrabne dekoracje 
sprawiają, że choć raiz widek 
dancmgu na rcen.e nie robi przyg 
nębiającego wra/cm a. Touvam - 
stwo podocOccone Wrzeszczą 
piją, lulki pala. W tej atmosfe­
rze Liia dowiaduje się o śm ier­
ci ojca. Najtańszy efekt w  całej 
kom?Sji. * \

Przedostatnia ^.osłona W y­
twornie urządzony porój Heli. i) 
gromny tapczan pośrodku, pó­
łeczki, kaktusy Hela w  zie­
lonym  negliżu. Jak ogromny, 
potworny pa jąk  ziawta się B* r- 
6ten Długa scena kuszenia 
szmat agdowym pierścionkiem. 
Ale Hela ' choć mu się juz 
oddała, k> sprytna dziewczy­
na i nie da sie wodzić za nos Ta 
scena zmunego wyrachowania i 
kuszenia z obydwóch stron wieje 
ćynazrriem i grozą.

Kończy się tak, jt ó  ote za^zę 
ło: W  małvm salonie willi Kosa 
rzowskich. Lila pakuje manidt- 
ki. aby wyjechać stad raz na *.a 
wsze. Cała gromaua przjmhod2 
ją zegiiać. He'a, sprytna miesz- 
czaneczka, z nieodstępnym Ber- 
stenem, które.go umiejętną grą 
chce przywieść do małżeństwa 
Tamta, córka nrac jwnicy z d m u  
Kosarzewskich, Kubikowej,aktor 
ka i tancerka, lawirująca z wdzię 
kiem nemiedzy mężem kochrn- 
kicm.No i cała reszta, doktc r Ta­
cek,hr. Giełbut i Wincenty Kubik 
bran Jantci. O tym dotąd zresztą 
nie wspomniałam, choć już parę 
rar w a ł s ę  na scenie

ko ludu, m e sprz ida s.ę i nie pój 
dzie na łatwy ch.eb. jak jego 
siostra, Janka. Jest silny pełen 
energji i zapału Zakłada towa­
rzystwo transportu morskiego i 
ząb za ząb walczy z wszechpcrśęz 
nym. a -rrogun kapitałem, ucie­
leśnionym w  osobie Berstena W y 
grywa. Jego radosnym okrzy­
kiem tryumfu kończy się sztuka 
W i grywa zresztą podwójnie. W 
końcowej scenie następuje tak­
że decydująca idzgrywka mię­
dzy Lilą i hr. G iłbuttm. Ten ra 
sowy i szlachetny ale zdegene- 
rowany, bez-, woli i ambicji hra 
bia nie unre się zdobyć na ezyn 
to też następuje ostateczne zer­
wanie, a Lila decyduje się odło­
żyć w nieskończoność podróż do 
szlachetnie urodź mej ciotki, a- 
b y  razem z młodym Kubikiem 
(Jerzy Pichelski), w  trudzie i 
niewygodz e . stanąć do wspól­
nej procy.

Aktorzy. Jest ich aż 24 -ech. 
W  rolach trzech koleżanek jak 
już powiedziałam w yżej: LOi —  
Irena Malkiewicz -  Domańska. 
Heli -— N im  Andryczówna Jan­
ki —  Irena Borowska. Pierwsza 
gra z dużym umiarem i  prosto­
tą. Druga —  demonicznie. Trzy 
razy podczas sztuki p Andr” - 
czówna ma okazję rzucić się n i 
tapczan F-obi to w  sposób frapu 
jący cała widownię. W y la tu je  w 
poy,rietrze i pada sprężyście jak 
wypuszczona z łuku strzała P 
Irena Borowrka jest zawsze ka­
pitalna w  rolach t. zw . weso ■ 
łych kobietek. Wyobrażam sobie 
jakby L&grała w filmie „Zaza", 
zamiast Claudette Colbert. Starą 
Kubikową gre  Jan in a  Muc ling ro

wa. Te.dę, zonę hr. Giełbuia.ktć 
ra się ukazuje tylko raz w  końce 
wej scenie i to w wyjątkowo ni< 
wdzięcznej r o h — Hanna Parysn 
wicz. „Juhas, atleta, żywioł** — 
jakby może powiedział o nim ża: 
tobLwie Sęk, — to Wtnowiti 
Kubik J  erzego P ichetskiego 
Dwaj hrabiowie: starego, odcho­
dzącego świata —  Brydziński i 
młody, urodzoir" wałkoń — Wi- 
lamowsjd Niegodnym wspólni 
kiem hr. Kosarzewskiego —  M. 
Mvszkiewr'cz. W  roli męża Jan­
ki —  Kac zmarski, a kochanka— 
Socha. I wreszcie ostatma. prze­
miła para z rozsypującej się pa­
czki Liii: doktór i Jacek - gra­
jek —  Kurnakc wicz i Kondrat.

Osobne m ię sce należy się 
Bogusławowi Samborskiemu za 
Berstena. Zresztą oceniła to na­
tychmiast sama wńdowmia Raz 
po raz wiybuchające braws ptzy 
podniesionej kurtvme świadczą 
chyba o tern najlepiej.

1 wreszuic —  jama sztuka. 
Moznaby tu w jrotirębnić i pori- 
kreślić dwie rzeczy zręcznoś 
djalogów i tradycjonalnośc prz-d 
staw arych typów. Jak hrabia, 
to szlachetny, choć nie do życia. 
Jak wielki przemysłowiec —  to 
czarny objekt. Jak dziecko ludu. 
to albo się sprzeda, albo rwać 
będzie ziemię pazurami w obro- 
n;e swego. Najklasyczniejsza 
zresztą jest hr. Giełbut, chuda i 
d.ystvrgowana mówiąca z fran­
cuska i poanoszaca pogardliwym 
ruchem do tx;zu lorgnor.. kiedy 
na scenę wki’acza mile Orcho- 
wicz. która ponoć —  fi donci — 
puszcza się z  tym kupcem, Ber- 
stenem. ©ddy
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M IN IS T E R  30K N E T  MOWfa
Porozum ienia sztabew  genera lnych

w zm o c n i fro n t pokoju
PAKY2, W sobotę dnia 26 b. 

m. obradowała w  pałacu elizej­
skim pod przewodnictwem pre­
zydenta Lebrun francuska Rada 
Ministrów1 Tematem oorad było 
txposć ministra spraw zagranicz 
nych p. Bonnet o sytuacji mię­
dzynarodowej.

P Bcnnct przecjt&wił swo­
im kolegom przebieg genewskich 
rokowań Które miały miejsce 
między przedstawicielami Fran­
cji, Wielkiej Brytanji r Rosy So­
wieckiej. W, wyniku tych roko­
wań Wielka Brytanja i Francja 
przesłały ao Moskwy projekt u- 
kładu, który czyni zadość warun 
kom, wysuwanym przez rząd so­
wiecki. Projekt ten opiera się na 
zasadzie równości wzajemności. 
Minister Bonnet wyraził przeko­
nanie, że Rosja na proDozycje po 
wyższe. wyrazi swoją zgi d ę

G rokowaniach francusko - 
hrytyisko -  sowieckich —  mówił 
w  dalszym ciągu ministei spraw' 
zagranicznych Franci: —  mior- 
mowaiie są dosładnie ©zady w 
Warszawie, BuKareszcie i w  A n­
karze. Między temi stolicami a 
Paryżem i Londynem istnieje cał 
kowita solidarność „Warszawa 
—  oświadczył p. Bonnet —  jest 
sojuszniczką Francji, a pozatem 
łączy ją z Anglją układ wzajem­
nej pomocy, je j wsoółdziałanie w 
razie petrzeoy me ulega więc 
najmniejszej wątpliwości. Ru- 
muiija jest sojuszniczką Polski. 
A  ponadto rozm owy zapoczątko­
wane przez w ’cek<'tnisarza Po- 
temkina między Warszawą. Bu­
karesztem i Moskwa bedą prowa­
dzone dąjei!‘ .

W sortw .e ukiaau z Turcją 
miru Bonnet oświadczył, że doj­
dzie osi do skutku w pierwszych 
dmacn nadchodzącego tygoćhiia. 
Kwestia Ałeksanaretty jest juz 
załatwiona tak, że nic nie stoi na 
przeszkodzie przystąpieniu Tur­
cji do fron tu  d o k o iu :

Gdy wszystkie te u Kłady o - 
staną zawarte —  kończył mm. 
Bonnet sw oje sprawozdanie —  
rozpoczną się rozmowy sztabów 
generalnych, których porozumie­
nie uniemożliwi jakąkolwiek nie 
spodAankę.

WARSZA WSKĄ
z dnia 10 a. Is39 r.

Belgya 90,60 — 90,38 — 90.82 Ber 
im, 212',01 — 213,07. Gdańsk 99,75 — 
190,25. Amsterdam 285,80 — 285,08
— 286,52. Kopenhaga 24.90 — 24,83
-  24,97. V. York 530,1/8 — 532,5/ 8. 
K. York kabel 531,5/8 —  530,3/8 — 
532,7/8. Oslo 125,10 —  124,78 — 
L25,42. Paryż 14,10 —  14.06 —  14,14. 
? fokbolm 128,25 —  127,93 —  128,57. 
Zurych 119,95 — 119,65 —  120,25. 
Włochy 27 91 —  28,05. Helsinki 10,94 
-1 1 ,0 0 . Montreal 531,1/8 —  529,7/8 
>32,3/8. Tendencja niejednolita. ,

WALUTY: Belgi belg. 90,35 —
Ki,82. Doi. ameryk. 5291/, —  532. Doi. 
taiiad 5261/2 — 529. Floreny holead. 
284.80 —  286,5? Franki fiane. 14,04
— 14J4. Franki szwa je, 119,45 — 
L20,25. Funty ang. 24,81 — 24,97. 
Guldeny gdańsk. 99,75 — 100,25. K o­
cony duńokie 110,70 —  lll,4 8 . Koro 
ay norweskie 124,50 —  125 — 42. Ko­
rony szwedzki© 127,65 — 128,57. L in - 
włoskie 18,50 — 19,10. Marki fińskie 
10,70 —  11,00. Marki niem. sr. 811/,
-  84

AKCJE: Bank Polski MS. Bank 
Zachodni 28. Granat 108. Lilpop 90— 
3-1 ]A - Modrze jów 1.50. Norbliu 98. 
Ostrów’?© 771/^. Starachowice 54. Ży­
rardów 53. Haberb. 566 —  5 7 ^ . Ten 
ie.Ticja przeważnie mocniejsza.

PAPTERY PROC.: 4 /2 %  wewn. 
301/2 ■ 1%  inwest. pierw <za 76, serie 
81. 3 %  inwest. drura 77, serie 82. 
5%  konweTS. 65 —  62 ost. setki —  
00 ost. drobne. 4 ^ %  premj. doi. 
39l<4. 4 %  konsol d. 61j/, — 60U, ost. 
drobny. 4 />%  ziemskie serja 5 55 — 
551^. 41*2 %  jioznańskie seria 1 53 i 
pół. 4 } / 2 %  W  ar.-z a wy 65,75. 5 %
Warszawy st.are 67 —  CO/j. 5 %
Warszawy 1933 rob 63]Ą —  641/-> — 
55[Ą o s t  drobne. 5 %  Warszawy 1936 
rok 61 6%  obl!g. Warszawy 8 i 9 em. 
57J/j. Tendencja pożyczek premjowa- 
nycb słabsza, dla innych utrzymana, 
dla listów miejskich mocniejsza, dla 
z emskich utrzwmana.

BERLIN N M  CHCE Z A O  
STRZAC SYTUACJI

BŁRLiiL Obserwatorowie za 
graniczni polityki berlińskiej 
twierdzą jednogłośnie, że Rzesza 
nie pragnie w  chwili obecnej za­
ostrzać sytuacji. Ton prasy nie­
mieckiej pod adresem Polski jest 
barozo umiarkowany. O t. zw. 
korytarzu nie mówi się obecnie 
wcale, ograniczając się do ak­
centowania kwestji Gdańska. 
Wszyscy twierdzą tu. że przed 
żniwami Berlin, me podejmie 
żadnej akcji, któraby mogła gro 
zić jak'ermkolwiek pow ażn ijsze  
mi komplikacjami. Jeśli chocki 
o żniwa, to w Bei linie wszyscy 
zwracają uwagę, że będą one po­
łączone z poważnemi trudnościa­
mi z powodu braku rąk robo­
czych Niemcy liczyły na przy­
jazd robotników sezonowych z 
Polski, którzy w  obecnych w  irun 
kach oczywiście me pozyDęaa. 1 
których uie będzie łatwo zastą­
pić.

W związku z zapowiedzią ry­
chłego podpisania pale 1 u francu­
sko - angielsko -  sowieckiego ko­
ła poli+vczne Berlina liczą się z

możliwością wypowiedzenia Drzez 
rząd Rzeszy francusko -  niemie­
ckiej deklaracji o nieagresji, o- 
raz presji ze streny Berlina na 
Rzym w  kierunku wypowiedze­
nia ukraaów włosko -  angiel­
skich.

NIEWESOŁE ZIELONE 
ŚWIĘTA

RZYM  Tegoroczne Zielone 
Święta minęły w Rzymie w7 nie­
zbyt wesołym nastroju. Z jodnej 
strony- wiadomość o porozumie­
niu mocarstw zachodnich z Ro­
sją Sowiecką zrobiła tu przygnę­
biające wrażenie, z drugiej stro­
ny pomimo zapewnień Berlina, 
istnieje w Rzymie nada1 obawa, 
by Niemcy nie poczyniły kro 
ków, któreoy wybuclr Kord lik tu 
musiały sprowokować

Koła poL' tyczne twuerdzą, że 
Rzym w  dalszym ciągu zrobi 
wszystko, cc oędzie mógł, by u - 
trzymać pokój. Między innemi 
panuje tu przeklinanie, że po­
mimo presji ze strony Berlina u- 
kłady z Wielką Brytanją nie zo­
staną wypowiedziane.

Monarchiści czy faiangiści?
P tg M i 11 ś l e  iiiffa w Bk r t

LONDYN. Korerpondent „Dui 
ly Telegraph and Morning Post“  
podaje z Gibraltaru wiadomość o  
zamierzonej jakooy reKonstrukaji 
rządu hiszpańskiego.

ReKonstrukcja ta byłaby row- 
n©znaczna ze wznio*. ienieni wply 
wow faiangistów kosztem luonar- 
cńisrów. Między innemi miałby li­
st ąpić obecny minister spraw za­
granicznych joicłana, znany ze 
swoich monarcmsrrcmycłt prz*-

konań. Inny r.ionarcmstu ttr Rcd- 
iguez, minister cprawiedliwości 

ustąpił już parę tygodni temu.

Kc eopondent pism: angiels­
kiego nie podaje, kto miał Dy być 
nasi :pcą hr jo . dana, ogra*ticza- 
jdc się do twierdzenia, że gen. 
Franco ma poważne Trudności z u 
1?, r.rżeniem rządu, któryby się cie 
szył Zaołamerh większości Hiszpa­
nów.

>
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najmniejszy samolot U.S.A. przeleciał 

szczęśliwie Atlantyk
LONDYN. Podobnie jak w u- 

biegłym roku młody lotnik Cor- 
rigan, obecnie drugi pilot szczę­
śliwie zakończył „nielegalny" lot 
transoceaniczny. Według donie­
sienia z lotniska t  roydon, 25-let- 
ni amerykański lotnik Thomas 
Smith o  godzinie 3,30 wylądo­
wał obok .rlandzkiego miasta 
Poynes i po uzupełnieniu zapasu 
benzyny' wystartował dalej do 
Londynu.

Smith wystartował o  godzi­
nie 4,50 czasu wschodnio - ame­
rykańskiego z lotniska Old Gr- 
chard w  st. Maine na jednooso­
bowy m samolocie sportowy m, za 
opatrzonym w  motor o sile za­
ledwie 65 koni Tylko najbliżsi

przyjaciele wiedzieli o  jego z&- 
imarze. Plan musiał być utrzy­
many w tajemnicy przed władzo 
mi, ponieważ nigdy' nie udzieli­
łyby cne Dozwolenia na tak sza­
leńcze przedsi jwrięcie. Przed 
startem lotnik oświauczył sw ym 
przyjaciołom, że celem jego po­
dróży jest Londyn, że jednak li­
czy się on z koniecznością lądo­
wania po drodze w Irlandji.

Jednopłatowiec użyty do lo­
tu przez SmRha, jest najm niej­
szym sairolo+cm wytwarzanym 
w  Stanach Zjednoczonych. Naj­
większa szybkość osiągana przez 
taki aparat wynosi 140 kim. na 
godzinę. Zużywa on w  ciągu go- 
d rn y  tylko 21 litrów benzyny.

Gd Administracji -
P, T. Prenumerato uf „Stówa" w Warszawie 

uprzejmie prosimy o reklamowanie w nsszym 
stołecznym oódz:ale (HoZa 8 —  teC. 9- 08- 49}  
wypadków nledorączania pisma przed g. 17-tą 
w d n i p o w s z e d n i e  oraz p.zed godziną

v
Tl -tą  jwr n i e d z i e l e .

1

Tajemniczy chirurg
pomagał trucicielem w Filadelfii

Z osoby zabite
GDYNIA. Niesamowity, a za­

razem tajemniczy dramat roze­
grał się wczoraj wieczorem  w 
potlrzędnym barze gdyńskim „Ca 
fe Centrum" przy ul Abrahama 
Nr. 14.

W późnych godzinach wie­
czornych przy jednym ze stoli­
ków w barze siedział jakiś m ło­
dy mężczyzna. Jadł on kolację i 
pił napr/emian to wino, to m od­
kę. Po dłuższym pobycie w  ba­
rze, zażądał on rachunku. VVów- 
czas. to między nim, a kelnerką 
Józefą Wargacką doszło z nie­
wyjaśniony cn przyczyn do spiże 
eski.

Po krótkiej ostrej wymianie 
zdań, nieznany sość powstał 
wzourzony i doDywszy rewolwe 
ru. począł strzelać we wszystkie 
strony. Padło kilka strzałów. W 
lokalu powstał szalony popłoch 
Nieliczni goście poczęli uciekać 
z baru, wywracając stoły i krze 
sła. Równocześnie rozległy się 
przeraźliwe Krzyki rannych.

Jak się okazało, dv/a strzaiy 
zabiły na miejscu dwie osoby, 
mianowicie: kelnerkę W argac­
ką i robotnika Jana Płotka, jed­
nego z gości baru, Nadio jedna 
z kul zraniła ciężko bufetową —  
37-letmą Katarzynę Misiorną, 
współwłaścicielkę lokalu. W i­
dząc straczne następstwa swego 
czynu, sprawca strzałów skieio- 
wał bron w  usta i strzelił dwu­
krotnie. Ciężko ranny padł na
ziemię.

—  2  d o g a r ^ w a j ą
Ponury di&.nat wywołał w 

lokalu tak wstrząsające wraże­
nie, że dużo czasu upłynęło, za­
nim jeden z gości zdoła! się o - 
trząsnąć i raaiarmować policję 
oraz Pogotowie ratunkowe. Po 
kilkunastu minutach przybył le­
karz i stwierdził zgon kelnerki 
oraz robotnika Płotka i ciężkie 
zranienie M isiom ej. Sprawca 
strasznego czynu, a zarazem sa­
m obójca jeszcze żyd. W stanie 
nieprzytomnym odwieziono go 
do szpitala S S . Miłosierdzia. Jest 
on ranny tak ciężko, ze lekarze 
nie mają nadziei utrzymania go 
przy życiu.

Zdołał on tylko na chwilę 
wrócić do przytomności i zdążył 
w ów cios powiedzieć, że nazywa 
się Michał Kowalewski, że mie­
szkał ostatnio w7 Poznaniu, a uto 
dził się w  Zakopanem Ma on 
lat 20

Sprawca strasznej zorodn. 
przybył do Gdyni zaledwie 
przed dwoma dniami. —  W „Ca­
fe Centrum" znajdował się on 
po ra i pierwszy i nikł go tam bli­
żej nie znał. •

Dokumentów osobistych nie 
posiadał, poza zamazanym bar­
dzo dowodem osobistym, z któ­
rego nic nie można było w yczy ­
tać. Ponurą zagadkę stara się o - 
becnie rozwikłać policja, która 
ma jednak bardzo utrudnione za­
danie ze w iględu na ciężki stan 
chorego.

M  B U S K I  l * m u  # I
o nagrodę Im. 2wlrki i Wigury

0
fCILAłtÓW W  tiadycjjnyck

ELWoaaeh .jnucrr 'L  nuędzyKinbo 
wych. •rguumiraayćk ©ocoesnie p o e s  
fcoiwMuk krakowski od z. 1939 i  od 
z. 19SS «  nAerod, preebodaią, aAnn- 
d«iranę a la ^nrałago m» e*ai* p a n i; 
a. Ł  y. kapitana pilot* Franciszka 
hwirfci ownkrotnoR© zwycięzcy w lo- 
t&cn ^hubuow o ■ zacnodiuej FoIski, 
odnieśli -wspaniała zwycięstwo indy­
widualne i zespołowo zawodnicy kra­
kowscy, zaońyyając pierwsze, drugie 
i trzecie miejsce indywidualnie., oraes 
pierwsze zespołowo.

Zakończenie zawodów i rozdanie 
nagród nastąpiło w dniu 29 maja w 
kasynie gannzonowem oficerskiem w 
Krakowie, podczas uroczystego b*n- 

'otu, na którym wyg2osił przemówie­
nie prezes klubu płk. Mar jar Ocetkie- 
wiojj. Prócz licznych bardzo cennych 
nagród indywidualnych c trzymali za­
wodnicy pomiątkowe plakiety

Zawody obejmowały konkurencje: 
w dniu 23 maja: lądowanie w prosto­
kącie otwartym, lot samych pilotów 
na orientację, lot samych pilotów na 
wyznaczonej wysokości, lądowanie na 
ograniczonym ^arenie z przeszkodami. 
W  dniu 29 maja, start i lądowanie w 
kluczu, lot na orjentaeję załóg, lądo­
wanie na punkt.

Mimo niesprzyjających uoczątkowo 
w uzm o* atmos. arycznycn na przy 
óyiyoh na zawody 21 samolotów, re- 
Pmzentuj^ych 8 klubów lotiucŁyct, 
30 załóg ukończył© zawody, a odpadła 
tylko ,303? a safoga sp-wodn razkodz-e 
nia samolotu.

W o6ólnyiH wyniku uzyskali. 1. 
MIEJSCE D£U JÓZEF I ijGŁOBIK 
ZBIGNIEW FKT 830 (AEROKLUB 
KRAKOW SKI), 2) Rojek Józef i Pie 
głowski Łdwąrn pkt, 785 (Aeroklub 
krakowski?, 3) Pietrzyk Mieczysław i 
Wierzbicka Władysława pkt 759 (A e­
roklub Krakowski), 3) W ojnar Wła 
d^sław i Pawełczyu Karol pkt. 712 
(Aeioklub sląski, 5) świetlilrowski 
Leor i- Osuchowski Bogusław pkt. 649 
(Aeroklub wileński).

W zespołowej punktacji klubów u- 
zyskali: Aeroklub krakowski 1) 4.173 
pkt., Z) AEROKLUB W ILEŃSKI 
1.719 pkt. 3) Aeroslub gdański 1.654 
pkt. 4) Aeroklub warszawski 95P pkt 
5) Aerokluo sląsid 712 pkt.

Nagrodę pkt. pd. Franciszka Żwu 
ki zdobył Aeroklub krakowoki, które­
go załoga: Dec Józei i ZgłobiK Zbig 
niew zdobyła w ogólnej punktacji naj­
większą ilość punktów w zawodach

Nagroda ta przeszła na własność 
tego iSuJra, gdyż zdobył ją  kolejno po­
raź trzeci.

Fla g ę  wlsPkśego nMasta
Jak wałczyć z kurzem?

FILA DELF JA Poaczas eks­
humowania zwłok ofiar tandy 
tiuicicieli ubezpieczaricwycb, wła 
dze policyjnie stwierdziły ze naj 
wtdoczn ej jUŻ przed Dochowa­
niem zamordowanych nieznani 
sprawcy porobili przygotowania, 
mające utrudnić stwierdzenie o- 
trucia. Baaame zwłok niejakiej 
L©ny Winkelman przez lekarzy 
sądowych wykazało, że wkrótce 
pc śmierci ze zwłok usunięto or­

gany wewnętrzne najważniejsze 
dla stwierdzenia faictu zatrucia.

Nie stwierdzono tyiko z całą 
pewnością, kiedy ta operacja zo­
stała dokonana —  przed pocho­
waniem zwłok, ery też już po 
pogrzebie. I-ekarze stwierdzają 
zgodnie, że ta zbrodnicza opera­
cja  dokonana została fachowemi 
rękami, prawdopodobnie jakie­
goś chirurga

Obserwowany w ostatnim stuleciu 
rozwój miast, prry zwiększających 
się stale w>*maganiach bytowania, 
zmusza gminy do poważnego za , ęc i a 
się sprawą czystości i higjeny.

Na równi wi©3 z pracą nad zaopa­
trzeniem miast w zdrową wodę ozy 
też budowę podziemnych kanałów do 
odpiowadzania nieczystości i wód opa 
■iłowych, musiała przyjść kolej na wal 
kę z kurzem, dymem, śniegiem i bło­
tem itp.

Najw.ększą bodaj uwagę, zresztą 
zupBuie słusznie, zwrócono nr walkę 
z kurzem, którego tumany unoszą się 
ną ulicach, ułat wiając „podniebne pod 
róże" bakfcrjom gruźlicy.

ŹRĆDŁA KUREU 
Źródeł powstawania kurzu w dużym 

mieście, a szczeeólm© w Warszawie 
■iest bardzo dużo. Do nieb należą śmie 
cie nie odpowiednio uprzątane i wy­
wożone, nieohsiane, nieużytkowane 
place, wozy nieuszezelnione, przewo­
żącem s terjały sypkie, jak gruz, ce­
głę, ziemię z wykopów, żwir i piasek, 
co  przv małym nawet wietra© stwarza 
umany r u n .

Wprowadzone od pewnego czasu i 
coraz szerzej rozpowszechniające się 
gładkie' nawierzchnie a faltowe, beto- 

owe i inne z jednej strony ułatwiają 
utrzymanie czystości, z lrugiej strony 
koszt ich budowy zmusza do treskliw 
szej na niemi opieki, a pi zedewszj st- 
k/im do starannego ich oszyszczania. 
W związku z tym co rocznie zjawiają 
sie nowe fnaszyny do zamiatania itp., 
ułatwiające pracę, co rocznie zostają 
nrieskon„lene metody oczyszczania je 
zdni.

W A L B a z  k u r z e m ?
Jako radykalny środek, dobrze 

Wpływający na utrzymanie czystości 
i zapobiega:ąey powstawaniu kurzu 
jest mycie ulic. 5 i.j miastach eu- 
- opejskich ulice i chodniki ś*' spłuk' 
w'aue duża ilosc-ię w-odj-, z którą v azc! 
kie nicezysto ci spływa ią dn koasłów. 
Ta metc/la jest najlepszym prseeiw- 
.izifbuiiem, przeciwko kurzowi.

Repertuar teatrów
i kin statecznych

TEATR Y.HELKI „Straszny
dwór"

TEATR NARODOWY „Samuel 
Zborowski".

TEATR POLSKI- „Koleżanki".1 
TEATR LETNI: „Pensjonat we

worze".
TEATR NOWY , Week and' • 
TEATR M AŁY: „Brat marnotraw

ny‘ .
TEATR ATENEUM: „Cyrulik Se

w ilsld".
TEATR KAM ERALu f : ErpOŁe*

pani n in isirow ej".
TEATR MALICKIEJ- „Julja Ku­

puje sobie dziecko".
MALE QUI PRO QUO „Swach? 

na lachy".
TEATR ALI BAKA „Orzeł tzy 

reszka1 ‘ .
TEATR 8.15: „Baron Kimmel".

K I N A
ATLANTIC: „Wierni wali 
BAŁTYK „Gdy madelon". 
CA.P1T0L: „U kiesu drog i". 
CAS1N0: . B ooloo".
COLOSSEUM „Burza uad Bea 

ja li" .
EUROPA „Studentka- . 
FILHARM uNJA- „Gibraltar--. 
HOLLYWOOD: „Druga młodość * 

i rew ja.
IM PERIAL- „Kochało ją dwóch' 
PALLADIUM. Genjujz sceny". 
PAN: „ZDudź s’ ę i zyj ‘
R IALTO: „W ielbiciel penny N « *  

c y " .
ROMa  .,,K nrsaxze północy". 
STUDIO: „Dama, z portretu". 
STYLOW Y: „Panna E w a". 
ŚW IATOW ID: „Ukochany".
VICTORIA „W łóczęg;1 .

W Bitae
TEATR, IM. J. SŁOWACKIEGO 

„Obrona K saniypy".

l E  LlOWil
TEATR. M1E.TSKI „Subreł**".

Zagadkowy kopiec 
w Długiej Goślinie

Instytut prehistoryczny m. Po 
znania przystąpił do rozkopywa 
nia zagadkowego kopca w Długiej 
Goślinie, Kopiec ten wvsokosc; 
6 m. i średnicy 40 m. lezy na zbo­
czu przy dawnym jezMrze. Bada 
nia puzwolą ustalić jego przezna­
czenie i czas usy pania. Prace wy 
koprliskowe które potrwają oko­
ło trzech tygodni, finanauje wy 
dziat powiatowy w  uoorniKat h i 
p. dyr. inż. Fr. Baranowski z Dłu 
giej Gośliny.

X
—ylhrr

Podkreślić tu nałoży, żp zniv wame
ulic w ciągu dnia uwarunkowane jest 
niezwłocznem usunięciem wody p/zy 
pomocy zgar' iaczy bądź walcy mocha 
nicznyoh gumowych, lub też gumiarek

n
U D  16 K W IE T 6 JIA 

L E T N I R O 2 O A 0  L O T O W

r ę cz n y ch . W  Warszawie mycie ulic 
może być prowadzone tylko w eiągu 
nocy.

Używanie w ciągu nocy do mycia 1 
zamiatania maszyny, w dni uoalne *■ 
żi te zostają do skraplania intensyw­
nego ulic, i zytąfii bardzo równomier 
uego i szybkiego, co jest specjalnie 
ważne dla miast, po.-, adających wie­
le nawierzchni starego +vpu (bruk t  
icamicnia polnego, np. jak w Warsza 
v-ie).

ŚRODKI BYŁOCHŁONNE
RówuoSfcgly z )x»lowaniem, jako po­

noć str-owane śą w ostatnich latach 
środki p; łochlonnr. Dzielą, się one na 
lwa rodzaie. Do pierwszego z nich za- 
’ :czjf« należy sole hygroskopiine (chlo 
rok wapnia), które rozsypane na jez- 
4ni wchłaniają uilgoć z jiowietrza i 
tworzą z pyłu ulicznego wars*wę sta­
le wilgotną, chwytającą pył.
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„Kuijti Polski"
GEN. PRCHALA CHCE ORGANIZOWAĆ 

iegjon czeski w Poisre
Poissa, przez póitora w . Atu 

„klasyczny “ kraj emigracji poJl- 
tycanej, dziś stała się krajem* 
imigracji, szczególniej z Czecn. 
jęczących aziś pod jarzmem „ła­
skawego" protektoratu. Niegdyś 
na „ziemi w łoskiej" tworzył leg- 
jony polskie DąorowTski licząc 
na , marsz dc Polski", dziś prag­
nie w  Polsce tworzyć legjuny 
czeskie een. Leon Prchala.

Nazwisko jego stało się zna­
ne, gdy ostatni rząd czeskosło- 
wacki w  styczniu b r. wysłał 
gen Picnalą ao „karpatorusKie- 
go“  rządu ks. Woł oszyna, by tam 
sprawował rządy „silnej reki" w 
Huszcie z ramienia rządu cen- 
■ ralnega. Rzeczywiście generał 
Prchala był tam jednocześnie mi 
nistrem Spraw Wewnętrznych. 
W ojskowych, Komunikacji i je­
szcze czegoś, czego już sam nie 
pamięta, jak nam się przyznaje 
w rozmowie, Którą odbyliśmy z 
mm w pogodny pierwszy dz.eń 
Zielonych Świątek w ogródku 
warszawskim pamiętającym cza­
sy o wiele świetniejsze i rądo- 
fmiejsze...

Zewnętrznie gen. Prchaia 
'przypomina oficera dawnej c. k 
armji. w której rzeczywiście słu­
żył. I to n<iWet w krakowskiej 
„trz; nastce". pod wodzą ówcze­
snego płk. Hausnera, później o f i ­
cera armii polskiej. Dlatego też 
biegle mówi po polsku.

Ma lat 47 i małżonkę niepo­
spolitej urody, znacziiie młodsza, 
od sieoie. Pani generałowa wla­
nie pośrednio ułatwiła gen. 

Prchali przyjazd d j Polski.
A było to tak. Pani generało­

wa z syttem bawiła w Słowacji, 
.gdy generał był „do dyspozycji" 
w Pradze to znaczy pobierał ka- 
. dego pierwszego swoją gazę ge­
neralską, i... już. Byłoby to trwa­
ło już niedługo. Każdy oficer 
dostał po 3.500 koron na ubra­
nie cywune. D.o 1 lipca ma nastą 
pić „dem obilizacja" 50 proc. skła 
di oficerskiego b. armji czesko- 
. 'owackiej, do 1 października —  
75 proc., do końca r. b. —  reszta.

Trzeba było pomyśleć o ja­
kiejś przyszłości. Gen. Prchala 
chciał się Dorozumieć z małżon­
ką. W tym celu musiał pojechać 
do Słowacji, a więc... zagranicę. 
Po trzeba paszportu zagra- 
rrcz.ncgo. o co nie trudno, ale je­
dnocześnie i przepustki (..Durch- 
lasschem") z m iejscowego od­
działu „Gestapo o co juz zr.a- 
cznie trudniej. A le udało się.

Jak teraz wygląda czeski pa­
szport zagraniczny?

Tak samo. jak poprzednio, 
tyle- tylko, że dorobiono doń no- 
w«ł okładkę, na której kolejno w 
języku czeskun niemieckim i 
francuskim czytamy napis: „Rze 
sza Niemiecka Protektorat Czech 
i Moraw". Wewnątrz wizy sło­
wacka i polska —  konsulatu w 
Bratysławie

Będąc już w Słowacji, gen. 
Pu chała zdecydował się na w y­
jazd do Polski.

Gdy zapytujemy o powod, 
oKazujo się, że bvły  dwa. Jeden  
ogólniejszy („dość miałem obec­
nych porządków w moim kra­
ju ) drugi szczególniejszy, który 
^C*n' formułuje:

U nas się mówn, ze zagi a- 
mca zwłaszcza w Polsce i w'e 
i -ancjii tworzą się legjony cze­
skie Mowinno, że podobi o w 
Polsce jest. już Iegjon w  sile 7 000 
ludzi

ru iuz. rodai,v uświadomili 
generała, ze wjeści te są mocno 
przesadzone. Chce jednak osina- 
nąć między mmi jakieś Dorozu­
mienie, zorientować się.

—  I zamierza pan generał zo­
stać wt P Jsce9

—  Zostałbym najchętniej 
by to było możliwie.

—  Z zamiarem jednak two­
rzenia legionu czeskiego?

— O ile się uda.
— A cz 'f to wogóie możliwe?
—  Sądzę, ż* rdets Iko możli­

we, ale i potrzebne.
I dodał:
—  Ogromnie liczny byłby ta­

ki Iegjon gdyby tylko udsłp się 
wielu rodakom tu dostać. W ca­
łych Cziechach panuia teraz na-

i B.naenbuigstrasse 
o, oezceremonjalności!

stróje przeciwniemieckie i polo- 
nofilskie, szczególnie na Śiąsku i 
Morawach. Proszę mi wierzyć, 
że w zarysowujących się zatar­
gach, wszyscy C zosl są sercem z 
wami i cf.ętme współdziałaliby, 
gdyby mieli jakąkolwiek możli­
wość

—  Ale to chyba tylko dobre 
chęci?

—  Rzeczywiście realizacja 
tych życzeń, jest bardzo utrud­
niona. Gestapo czuwa. Odbywa­
ją  się masowe transporty nietyl- 
ko towarów, ale i ludzi do Nie­
miec, zwłaszcza robotników. W 
Pradze mniej stę tc odczuwa. 
Taktyka Niemców poiega na 
tem, żeby to nie było zbyt rapto­
wne i wyraźne, szczególnie w 
większych zb.órowiskach, ale na 
prowincji znać to bardziej, szcze 
golnie zaś na Morawach germa­
nizacja idzie bardzo szybko Już 
niema nawet w  napisacn Brna, 
jest tylko Briinn. Jest A dolf Hit­
ler Piatz i Rinaenbuigstrasse i 
nawet...
...15 Marz Piatz...

—  Trudno teraz powracać do 
tego, ale czy prawda, że wypad­
ki wrześniowe ub. r. zaskoczyły 
naród czeski?

— Najzupełniej. Nikt sobie 
nie zdawał sprawy, że jest, aż tak 
źle. Natomiast już od 30 wrześ­
nia wszyscy zdawaliśmy sobie 
sprawę, że to juz początek koń­
ca.

—  Znać jaką akcję opora, czy 
sabotażu?

—  Nawet jeżeli bywają ja­
kieś drobiazgi, nie mają one żad­
nego znaczenia. Co zaś do akcji 
bardziej zbiorowe! i konkretnej, 
to jest ona uzależniona od ogól­
nej sytuacji międzynarodowej. 
Gdyby doszłe do w ojny w  Euro 
pie, oczywiście nasi daliby jus 
znać o sobie, rozmaiłem! sposoba 
nu, nękając Niemców od we- 
wnąrz Narazie jest to raczej bez­
celowe. Byłoby to zbyteczne na­
rażanie się Gestapo, Która pracu­
je obecnie głównie nad zniem­
czeniem Moraw, by  je odciąć zu­
pełnie duchowo od Polski

—  Czy gen. Gajda działa je­
szcze i jego poplecznicy?

— Jest jakaś garstka „faszy­
stów", zwłaszcza na Morawach 
ale to jurgieltnicy niemieccy, peł 
ruący gadzinową służbę wobec 
własnyen rodaków.

—  Jak przemysł?
—  Narazie pracuje, ale oba­

wia się braku surowców’ Znać 
nieustanne przesiedlanie. Prze­
syła się Niemców np du „Zbro- 
jovk i“ , a Czechów do fabryk me 
mieckich. Liczba robotników’ oze 
skich wysłanych do N.emiec w y­
nosi już 200.000.

—  Jednak Niemcy dobrze się 
obłowili na materiale wojennym 
armji czeskiej?

—  Rzeczyc wiście zdobyli ma­
teriału na jakie 40 dywizyj.

—  Pr7.ynajmniej dobrego, bo 
ich własny podobno jest n.e tę­
gi?

—  Na oko ich materiał nawe, 
jest niezły Motory’ np. dobre w 
konstrukcji, ale wadliwe w -dzia­
łaniu. Np. wentyle niezawsze 
działają. Czołgi wątpliwe; war­
tości. Zdarzyło się, że nasza ">ze- 
ściocylmdruwa Tatra przypadko­
wo zderzyła się z czołgiem m e- 
rmeckim. Tatrze nic się nie stało, 
a czułg... rozsypał się dosłow­
nie...

Rozmowa nasza zbliza >ię ku 
końcowi. Gen. Trchaię, który 
zna dobrze Ruś P odkarpacką , 
proszę jeszcze o kilka słów na te­
mat smutnego końca .Ukrainy 
Karpackiej".

—  Myśli pan generał, żt , kar 
patorusnu" m e,m aja świadomo­
ści narodowej?

—  Jest ich w Huszcie wszyst­
kiego około 20 proc. I to myśleli 
raczej, że tworzy się jakaś nieo­
kreślona „W ielkc Ukraina" Próe. 
cież właśnie poto byłem posłany- 
do Husztu, by ich trzy m a ć w  kar 
bach. i

—  I jak to się stało, ze się a 
cała „epopea ‘ tak szy b k o  skoń­
czyła9

—  Wszystko zależało od de­
cyzji Niemiec.

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły * feijatony, które wczoraj 
ukazały się w prssie polskiej. Nie opatrujemy Ich w 
żadne komentarze. Ale i o  nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem bęeą się 
tu znajdowały utwory naszyih przyJecidC, będą pow­
tarzane zdania, z które-.ii się zgadzamy. Aie równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
I przedrukowywali pogląay skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli b»nz?EM>y uw«zać, te z jakichkol­
wiek względów dany utwóc. artykuł czy felieton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

—  Chcieli m.ec pomost do 
Rosji9

—  Nie, raczej przegrodo mię­
dzy Polską a Węgi ami.

Początkowo, gdy do Husztu 
przybył nowy konsul memieoki 
Hoffmann, powiedział mi, ie  kor 
szanhtów z Rosją nie będzie, by 
n;e urazić Polski. Potem wypad 
ki potoczyły się szybKo..

—  A  dokładnie jak 9
—  Pamiętam, że w noc z i,i 

na 14 marca był telefon z Braty­
sławy od Rewaja do Wołoszyna, 
że wszystko jui w  porządku za­
łatwione, wystarczy poprosić o - 
ficjalnie HiUera o niepodległość 
Karpatoruskiej Ukrainy i o pro­
tektorat. Jednocześnie —  uzbro­
ić siczowców i posłać na grani­
cę polską.

Rzeczywiście Wołoszyn w ■- 
dał ten rozkaz. Siczowcy, prze- 
ważrue młodzież, myśleli, że ro­
bi się „Wielka Ukraina", wi.ee 
rozKaz wy Konali. Gdy się o ti m
dowiedziałem, telefonowałem o 
wpół do drugiej ci o ppłk. Wak 
który przyznJ się, że taki roz 
kaz wydał Ściągnąłem go więc 
do siebie, jak również i W ołoszy­
na. Zakazałem wysyłania

czowców nad granicę polską. 
Tymczasem już słychać było 
strzały, do żandarmi na mój roz­
kaz me pozwalali działać siczow- 
com. Cl zaś już strzelali do wart 
przy budynkach, rządowych

Wydałem rozkaz rozdrojeń z 
siczowców. Ci opierali się. Odibj 
ło sie kilka potyczek na południc 
od Husztu, w  których padło o - 
kolo 150 siczowców i może sied­
miu naszych żołnierzy. Władza 
została w  naszych rękach.

Około piątej nad ranem, 14 
marca, jednak już zbliżyli się 
Węgrzy. Zaczęła się podwójna 
walka. Nasze wojska wałczyły i 
z siczowcami i z Węgrami. Aż tu 
przychodzi z Budajzesztu ultima­
tum węgierskie a jednocześnie 
rozkaz z Pragi, bv ewakuować 
wojska i urzędników z rodzina­
mi. Poprzez trzy dni powstrzy- 
wymaliśmy więc zbrojne natar­
cie węgierskie by to umożliwić. 
No, i ostatecznie dwa bataljony 
naszego 45 p p przeszły do Ru- 
rr.unji, a cziery do Słowacji, tu i 
tam składając bioń... —  zakoń­
czył swe opowiadanie generał 
Prchala.

Diplomadcus,

W I E L K I E  W Y G R A N E

zł 25.000 na Kr iv385 tJ, 25,000 na

25.02u . I 33785 , 23.000 ,
20.000 . . 21035 . 15.^00 ,

15.000 . . 30779 . 10.^00 .
10  000 . . 10305 . 10.000 .
10.000 . . 23384 . 10.000 .

10.009 . . 53522 i WIELE AV YGR

139981

*3292

74722

90777

90790

pc zł. 5.U00, zł. 2.500. zł. 2.000 i zł. 1000 
padło ostatnio w szczęśliwej kolekturze
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K o m u n ika t
Państwowa Szkota Morswa w Gdy­

ni, której radaniem jest przegotowanie
wykwalifikowanych zawodowa o.fic.. 
rów marynarki handlowej specjalności 
pokładowej i maszynowej oraz specjali­
stów w zakresie transpodti morskiego 
i pracowników administracji morsuie; 
podaje do wiadomości, że nodania o 
przyjęcie do Szkoły na wydział: na­
wigacyjny,mechaniczny oraz transpor­
tu . administracji morskiej należy nad­
syłać najpóźniej do dnia 3 lipca ’ 939 r. 
włącznie pod adresem- Państwowa 
Szkota Morska, Gdynia, ni Morska 83.

Prawo wstąpienia do Szkole posia­
da każdy obywatel polski ptci rtęskiei 
o ile Odpowiada następującym warun­
kom-

1) jest w wieku od 16 —  18 
licząc do dnia 1 siei-piia 1939 r., t. j- 
urodził się w czasie od 1 sierpnia 1921 
r do 31 lipca 1923 r.,

2) posiada świadectwu ukończenia 
szkoły typu gimnazjalnego państwo­
wej lub prywatnej z prawami,

31 zostanie uznany przez korniej? 
lekarską Szkoły za zdolnego do płśżbf 
na morzu,

4) złoży egzamin wstępny.
5) odbędzie z pomyślnym wyni­

kiem praktvkę kandydacką
Minister Przemysłu i Handlu może 

zezwolić na przyjęcie do Szkoły oby­
watela innego państwa oraz uznać za 
równorzędne świadectwo, uzyskane w 
szkole zagranicznej.

Rada Pedagogiczna może w po­

szczególnych i wyjątkowych wy pad- 
kach przyjąć kandydata w wieku star­
szym, locz nie wyżej at 19. Kandyda­
ci starsi mogą być przyjęci tylko za 
zgodą Ministc-rtsrwa Przemysłu i Han­
dlu

Nauka w szkole jest bezpkmia.
Za utrzymanie, opiekę wychowaw­

cza w Internacie, św iadczema, dostar­
czane uczniom przez Internat, jak — 
ogóiną pomoc lekarską (z wyjątkiem 
leczenia szpitalnego i u lekarzy - spe­
cjalistów), pomoc dentystyczna, fry­
zjera, bslugę i pranie bielizny, pocie­
rana jest oplata w pierwszych 3 la­
tach w wysokości 1.000 zł. rocznie, 
płatna z góry w 10 kolojnroh ratach 
po 100 zl. w okresie od 1. X. 1939 r 
do 1. VII. 1940 r- W  czwarrym roku 
studjów oplata wynosi 900 zl. Płat­
nych w 10 kOicjnych ratach px> zt. 90 
(jak wyżej). Wpłatę należy dokony­
wać na konto P. K O. Inter-atu przy 
Państw Szkole Morskiej Nr. 808.302.

Wszelkich bliższych informacyl co 
do samej Szkoły, uprawnień, składania 
podań, badania lekarskiego, egzaminów 
wstęp łych, praktyki kandydackiej. — 
ekwipunku, stypendjów i t p — u- 
dziela pisemnie Państwowa Szkoła 
Morska, no nadesłaniu znaczka pocz­
towego za 5 gr („Informacje o Szkole 
i warunki przyjęcia w roku szkolnym 
1939/40“

Korespondencję należy adresować: 
„Państwowa Szkoła Morska — Gdy­
nia, ul. Morska 83.
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Żydowskie akty terroru w Palestynie
JEROZOLIMA. PAT. W  związku z wczorajszym zamachem 

w jeanem z kin arabskich, policja nakazała zamknięcie wszyst­
kich sal widowiskowych. W ki me, gdzie dokonano zamachu, zna 
.eziono jeszcze trzecią bombę. Na jednej z gh>v.nycn ulic dziel­
nicy żydowskiej rami zostali ciężko od kuI rewolwerowych owai 
żydzi.

Jak się zdaje, dwa wczorajsze zamachy te, orystyczne były 
dzieiem źydow. śledztwo ustaliło, że spiawcy masakiy, laka mia­
ła miejsce w poniedziałek rano w jeune, ze wsi, porożonych pod 
Jaffa, gdzie liczba oiiar wyniosła 10 osób, w iem pięciu zabitych, 
którzy byli ubiani po europejsku i mówili językiem itebrajskim. 
Zamacn w kinie arabskient zranił 21 osób, w- tem cztery ciężko. 
Jest to, jak należy przypuszczać, akcja zalecana przez organiza­
cje żydowskie nazjutn po ogłoszeniu ,,Białej Księgi". Z drugiej 
strony Junoszą, o usiłowaniach powstańców arabskich ponow­
nego utworzenia uzbrojonych bana. Wysłannic, przewodeow on- 
wstarna zebrać mieli już I.50W wieśniaków w Samarj'i i w okrę­
gach południowych. Natomiast umiarkowana partia arabska w 
dalszym ciągu naw ołttj'e do spokoju, Wczoraj po południu w sie­
dzibie Naszas/.ibrego odbiło 3ie posiedzenie z uaziałem 150-ciu 
wybitny cli przedstawicieli „pai tji obrony", na któretii uchwalo­
no rezolucję, przyjmującą iormalnie „Białą księgę** i potępiającą 
cą teror, (ako sprzeczny z wolą większości arabskiej Kraju.

JE R O ZO LIM A  PAT. Narodowa raua żyaowska i organiza­
cja „Agoudatn Israel" wystosowały do Ligi Narodów memoran­
dum, protestujące przeciwko „Białej księdze" brytyjskiej. Stoso­
wanie oporu jest nadal hasłem żydów, przeciewsrystkiem za., 
młodzieży. Odpowiedzialne kola żydowskie wzywają jednak do 
spokoju skrajne żywdoły. Nie osiąga to skutku i rząd brytyjski 
zmuszony był zapowiedzieć, iż wszelka agitacja będzie surowo 
karana.

Spisek w  Lizb o n ie
Przywódca monarchistów przed sądem

LIZBONA. PAT. Specjalny trybunał wojskowy rozpatrzy 
w ciągu miesiąca czerwca sprawy około 100 osób, oskarżonych 
o udział w spisku przeciwko bezpieczeństwu nanstwa. Wśród 
oskarżonych znajdują się m. in. przewodna monarchistów Paiva 
Couceiro oraz generał loao Dealmeida. Po rozpatrzeniu tych 
spraw, trybunał uda się na wyspy azorskie, gdzie sądzi 80-chi 
w ięźniów politycznych.
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S Ł O W O Środa 31 maja 1939 r.

Prografny radiowa
«' W \!:SZAWA

SiOda, 31 maj.i 1939 roku

6.35 Gr.:: motyka. 6.50 Muzyka 7.00 
Dziennik poranny 7.15 Muzyka. 8.0C 
Audycja dla szkól 3,10 Przerwa 11,00 
Audycja ula szkól. 11,25 Muzyka. —
11,30 Audycja dla poborowych. 11,57 
Syg tai czasu i Hejnał z Krakowa — 
12,03 Audycja południowa. 13,00 Przer 
wa. 15,00 „Nasz koncert". 15.30 Mu­
zyka obiadowa 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.05 W iadomości gospodar­
cze. 16.00 Dom i szicola. 16,35 Recital 
śpiewaczy. 17.00 Odczyt wojskowy.—
17,15 Feljeion muzyczny. 17.55 Poga­
danka aktualia. 13.05 Wesołe piosenki 
operetkowe. 1S.30 „Nasz język" —  au­
dycja. 18,40 Echa mary i di waty". —
16,55 Koncert rozrywkowy. 20.00 Au­
dycja dla wsi 20.15 Muzyka polska.—
20.35 Audycje informacyjne. 21,00 — 
Koncert dnopinowski. 21.30 Szkic iite- 
fa*.ki. 21,45 Muzyka operowa. 22,22 — 
Kwartet fortepianowy. 22 55 Przegląd 
prasy 23,00 Ostatnie wiadomości dziej 
nika wieczornego Komunikat meteoro 
logiczny 23,05 Wiadomości z Poiski w 
języku angielskim

WARSZAWA 
Środa, dnia 31 maja 1939 r.

0,56 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo 
rr.c‘ ‘ . 6,35 Gimnastyka. 6,50 Muzyka 
(płyty) 7,00 DzienniK poranny 7,15 
Muzyka (płyty). 8,00 Audycja dla 
szkół. 8.10 Przerwa. 11 00 Audycja dla 
szkół 11,2.5 Muzyka (płyty). 11,30 
Audycja dla pooorowych. 11,57 Sy 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 13,00 Przefwa.
15.00 „Nasz koncert". 15,30 Muzyka 
obiadowa. 16,00 Dziennik popołudnio­
wy. 13,05 Wiadomości gospodarcze. 
16,20 Dom i szkoła. 16,35 Recital śpie 
waczy Hanny Łosakiowicz - Molickiej.
17.00 Odczyt wojskowy. 17.15 ,Klau 
diusz Achilles Dermsey na przełomie 
X IX  i X X  w "  fel., muz. 17,55 Poga 
danka aktualna. 18,05 Wesołe piosen­
ki operetkowe tpłyty). 13,30 „Nasz 
język". 18,10 „Echa mocy i chw ały".
18,55 Koncert rozrywkowy. 20.00 An- 
dj cja dla wsi 20,15 Muzyka po’ska.
20.35 Audycje iniormacj jne 21,00 
Koncert chopinowski w wyk. Stani­
sława Szpinalsklego. 21,30 „Polskie
powieści o cntopach przed Reymon­
tem ". 21,45 Muzyka operowa. 22,22 
Robert. Schumann. 22.55 Przegląd pza 
sy. 23.00 Ostatnie wiadomości dzienni 
ka wieczornego. Komunikat meteorolo­
giczny, 23,05 Wiadomość. z Polski w 
języku angielskim 23,15 Patrz prog­
ram W-wj D. ,

I  V *WILNO

Śioda, inia 31 maja 1930 r.

6,56 Pieśń poranna Patrz program 
warszawski 8,10 Program na dzisiaj.
5,15 Muzyka poranna, 8.50 Odcinek
arozy. Patrz program warszawski
13,00 Wiadomości z miasta i prowin 
•ji. 1.3,05 Chwilka Wileńskiego Towa­
rzystwa Op'eki nad Zwierzętami —
13,30 „Pożary lasów " — oog 13,20 
Muzyka baletowa i operowa. Patrz 
program warszawski. 15,30 Muzyka o- 
iia.dowa w wj k. Ork. Rozgł. W il. —  
Patrz program warszawsk- 18,05 Kon 
cert kameralny, 18,30 „!7nsz język' 
— audycja w opr dr Tadeusza Pizły. 
Patrz program warszawski. 20,00 Po­
radnik rolniczy. 20,05 „Przysposobie- 
lie rolnicze w sfużbie oenrony roślin"
  pog. Patrz program warszawski.
>1,00 Koncert chopinowski w wyk. 
Stanisława Szpinalskiego (fortepian). 
Patrz program wa.szawski. 21,45 W ir 
nom na gitarze. 22,00 P»noram» mu- 

z-c-ki współczesnej. 22,30 Muzyka o mo 
rzu Patrz program warszawski 23 05 
Zakończenie programu. ,

Zam acn ży d o w s k i
na kino arabskie

JEROZOLIMA. W czoraj w ie­
czór w arabsklem kinie „R ex “  
podczas wyświetlania film u w y­
buchła bomba o  Jużej sile 4 o- 
soby zostały zabite, a 21 odnio­
sło rany. P izy  puszcza ją, że za­
mach aoKonany był przez akty­
wistów żydowskich.

W  JFROZOLIMIE NIE BĘDZIE 
KIN ŻYDOWSKICH

Po zamachu bombowym na 
kino „R ex“  komenaant w ojsko­
w y Jerozolimy zarządził o  półno 
cy zamknięcie wszystkich kine­

matografów, znajdujących sie w  
posiadaniu zydo .vskiem, oraz na­
kaz zamykania kawiarni o  godz. 
8-ej w. Z 4 rannych angielskich 
policjantów jeden znajduje się 
w  stanie groźnym.

Podczas rewidowania osób o  
b©cnych w  klnie w  czasie za­
machu. u jednej z kobiet w  to­
rebce znaleziono bombę z auto­
matem zegarowym. W  godzinę 
po wybuebu dokonano zamachu 
aa 4-ch w yw iadow ców  policj. 
żydowskiej. Przypuszczają, ie  
chodzi tu o  akt zemsty ze strony 
Arabów.

Skarb pirata Gorfesi
wydooyła pogłębiarka w porcie San Juan

Pogłębiarica, pracująca w por 
cle San Juan (Porronco) znisz­
czyła skrzynie, zawierające stare 
monety złote hiszpańskie. Skrzy­
nie te leżały głęooico w  szlamie 
dna morskiego w  samym porcie 

Robotnicy, pracujący przy ba 
grze zwrócili uwagę na dziwne 
orzęki w  rurze bagra, przepom - 
powująeego wodnisty szlam do 
kesonów w  porcie. Zatrzym aw­
szy pracą stwierdzili, że w szla­
mie znajduje się wiele monet zło 
tych. Przekonawszy się o tem, 
robotnicy zaczęli przekopywać

szlam w  kesonach, w  których 
zdążył on  już zaschnąć Odszu­
kali przy tern wiele monei zło- 
tyen z czasów od zotku 179C do 
1840

Niektórzy twierdzą, że przy 
padkiem natrafiono na skarb pi­
rata Cofresi, który operował w 
okolicach Portoriko. O pozosta­
wionych przez niego w  niezna- 
liem miejscu skarbach krążyły 
legenay Niektórzy robotnicy za­
częli sprzedawać znalezione mo­
nety, czemu jednak władze zapo­
biegły.

Dnia 27 maja 1939 r. odbyL. się 
w PKO szóste publiczne premjowanifc 
książeczek oszczędnościowych premju- 
wauiycŁ serji V  grupy B.

W  premjowaaiu brały uazi&i Ksią­
żeczki, na kióre wniesiono wszystkie 
wuładki za kwartał ubiegły w termi­
nie do dnia 30 kwietnia 1939 r.

Premje po zł 500 —  padty na 
nrur: 621.870 647.842 664.971 666.152 
668.219 692.046 693 916

Premje po zł 250. —  padły na 
n m r: 604 372 605.146 605.999 611.663
614 336 617351 621.257 622.886
623.905 623.937 627.670 630.594
641.048 042.530 643.206 647.150
647.927 650 617 674.780 678.303
679 '227 683.267 086.067 686.675
688.288 689.192 690.448 698.045

Premje po zł 100. — padły na
nm r: 601116 602 641 603.383 603.685
6o4.098 o04.564 6u4.9€2 6u6.357
605.792 606.516 607.049 607.219
609.307 009 339 609.404 610.838
611.475 612.814 bl3.587 615.320
615.333 616.407 617.352 617.689
620 297 620.732 623.047 624.351
626.022 627.024 627.632 627.732
627.998 629 215 632.229 632.319
632.566 636.605 637184 637 853
638.379 038.409 639.542 641.113
341.438 642.372 o43.713 o43.722
644.053 646.035 646.800 649.115

BARANOWICZE 
hala 577 «itr. Sygti*ł trąnka K. O. P.

Arodr, 31 maja 1939 roku
6.57 Pieśń poranna. 8,10 Nasz pro­

gram. 8,15 Koncert z płyt. 11,25 Muzy­
ka. 14,00 Muzyka z płyt 14,20 Wlado- 
m utó z nasz/ch stron. 14,30 Koncen 
popottłdn owy, 18s00 Koncert dla dzie­
ci. 20.0(1 „Poznajmy Polskę" —  poga­
danka. 20.10 Wiadomości dla wsi — 
21,45 „W ieczór operowy*' audycie z 
płyt. 23.05 Zakończenie programu

649.166 651.536 652111 653.042
656.694 651.366 658.302 658.353
658.732 660.656 661.420 662 914
663.400 663.694 665.006 665 545
666.66o 668.123 668.758 668.854
665.343 670.924 671.107 672.241
673.670 673.670 673.891 675.477
675.513 675.720 676.311 677 6-łd
678.787 681.25.3 632.372 - 683 005
684.532 684.675 684.913 685 312
688.088 688.289 688.723 691 834
692.010 692.066 692.261 693.820
694.389 fi95.88u 696.192 696.649
696.089 69Ó727 C97.956.

Ponadto padło 283 premjt po zł 
50.—

Ugółem padło 424 premj. na sumę 
35.25il ,

O wylosowanych premjaich właści­
ciele książeczek są powiadomieni listo 
wuie.

Należy zaznaczyć, śe zasadą wkła­
dów oszczędnościowych premjowanycb 
serji V--ej jest stały wzrost liczby pre 
mji w miarę wzra«iani„ waladów na 
książeczce, pi zy uzem po otrzymaniu 
premji ki iążeczki n .D tracą swe; waż 
ności, lec; nadal biorą udział w nasię 
pnych prem jowaniach pod warunkiem 
regularnego opłacania jŁiszych skła­
dek. ,

Premjo wylosowane w poprzed- 
niem premjowaniu, dotychczas niepod 
jęte: zł 100. —  nrnr 623.056 660.059 
665.896.

Zł. 50 —  nrnr 605.645 u09677 
612.24* 612.495 637.406 038.630
651.976 663 485 891.960 693 808
396.516.

Po ras drogi padły prem je . zł 
250. —  na nr 611.669 

Zł 100. —  na nrnr: 632.566 641.113
688.723.

ZŁ 50 50 —  601,000 614.742 619832 
622.833 684.131 1636.725 637.712
641 966 659.732 669.543.

W terenie i na torach

Zbliża się coraz baraziej termin ju 
bileuszu Wileńskiego Okręgowego 
Związku Piłki Ręcznej. \V pierw szych 
dniach czerwca minie 10 lat od chwili 
powstania w "Wilnie związku okręgo­
wego. Inicjatorom zawiązania związ­
ku był apt. Tadeusz Kawaiec, a pierw­
szym prezesem Józef Grzesiak. Warto 
jdnocześnie wynwnić koljno następu 
,ją'cych po sobie prezesów, a więc: Jó­
zef Grzesiak, kpt. Kawalec, płk P fej- 
fer. płk. 8 Żeligowski, mjr. Piątkowski, 
mjr. Mierzejewski Czesław i ostatnie 
od trzech lat stanowisao to piastuje 
Romuald Hołowiua. 
sportowych był na terewe "Wilna or- 

Trzeba przyznać, że związek gior 
ga.nizacją bardzo żywotną i gry spor­
towe w dużej mierze przyczyniały się 
do ożywienia sezonu sportowego, do­
jąc jdnoeześnle ogólne wyrobienie spoi 
to we.

Jubileusz nabędzie się w dniach 2, 
3, i 4 czerwca, W  dniach tych na sta 
djonie na Antokolu odbędą się mi­
strzostwa Polski pań w Szczypiorma- 
ku. Ponadto odbędą się bardzo odeka- 
we mecze między reprezentacjami kin 
bów A  szkół wileńskich. Dojazie na­
reszcie do sensacyjnego meczu —  mło­
dzież szkolna —  kluby, Mtfez ten bę­
dzie niewątpliwie gwoździem całego 
programu jubJeuszowego.

W" ..list. zostwach Polski „..czypior 
maaa pań udział wezmą: AZS Lwów, 
mistrz Warszawy, mistrz Lodzi, wice­
mistrz Lodz; i "WKS —  jako mistrz 
Wilna.

Drużyny składają się z siedmiu za 
woduiczek, które g ra j, na następują­
cych pozycjach: 3 —  bram sarka, 2
obrony, 1 —  pomoc i 3 zawodniczki w 
ataku. Boisko pomada rozmiary 50x20 
mtr Bramaa wysosa jest 210 cim „ a 
alilga. 360 cm-

program gier jest następujący:
2 czerwca godz. 16 min. 15: Uro-

c,7,ysue otwarcie mistrzostw z odegra­
niem hymnu państwowego, przemowie 
niauni i t.p

Godz. 16 min. 30 —  Łódź 1 —  
Łódź U .

Godz. 18.00 AZ,C. Lwów — mistrz 
W arszawy

Godc, 20.00 złożenie hołdu na Ros-

3 ezerwc™ godr 9.00 WKS Śmigły 
— AZS Lwów.

Godz, 10 30 Łódź 1 —  Mintrz War 
szawy.

Godz. 31.15 Mkscz piłki koczykowej 
miedzy repr. klubów żydowskich, a 
młodzieżą szaoiną ży dowską.

Godz. 16 min. -30 Tiódź 11 AZS 
Lwów.

Ood>„ 18.00 mistrz W -isz-w y 
W KS Śmigły

M a  P
lamia  zimowej

Japoński komitet ohmpi)ski 
zawiadomił szwajcarski komitet 
olimpijski, organizujący igrzy­
ska zim owe w 1940 r. w  St. Mo­
ri tz, że Japonja nie weźmie u- 
działu w  Oumpjadzie zimowej 

W  sprawie udziału w  Olim­
piadzie letniej w  He’sinkach me 
zapadła dotychczas żadna uchwa 
ła; nie mniej w  Tokio przypusz­
czają, ze JapoTija nie będzie mo­
gła brać udziału I w  Olimp ładzi t  
letniej.
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Godz. 19 MiUa-ł turnieju jubileu­
szowego WOEPR —  piłka korzykowa 
panów.

4 czerwca godz. 9 Łódź 1 —  AZS 
Lwów

Godi 10.30 WKS Snngły —  Łódź
II.

Godz. 11.30 Mecz piłki siatkowej 
między repr. klubów a repr. szkół

Godz 16.30 mistrz Warszawy —  
Łódź II.

Godz. 18.00 WKS ŚMIGŁY — 
iiódź X

Godz 13.00 Mecz piłki koszykowe i 
repr klubów —  repr. szkół.

Godz. 20.00 uroczystość jubileuuzo
wa

Faworytem mlsirzostw Polski bę­
dzie niewątpliwie doskonała drużyn., 
pan z m. iiodzi.

Wstęp na siadjou jednorazowo 1 
zł. Młodzież szkolna 50 gr. Bilet ry­
czałtowy n t trzy dn. kosztuje 2 zł. 
Młodzież szkolna gr ljwwo, po 10 osib 
wpuszczana będzie hurtem po 25 gr.

Związki IńłkI Ręcznej w Wilnie li­
czy obecnie 11 klubów. Zrzeszonych 
zawodniczek posiada 151, a zawodni­
ków 435. Jak widzimy jest to jeden z 
najsilniejszych i najlepiej zorganizo­
wanych w Wilnie związków oKręgo- 
wycL.

Ked. Junosza nąbrowsk? 
zdobywcą „Złotego 

Pióra”
Na bansieoie, wyuanym prze* Za- 

Lząu m Łodzi dla uczestników żjuadu 
ogólno polskiego Związku Dziennika­
rzy Sportowych R. P. po okoliczuo- 
ściowem przemówieniu prezes Zwiąż 
ku red. W  Sikorski tKXkon,wał ied. 
Junoszę - Dąbrowskiego uasłuioneio 
członsa Związku, odznaką „Złoiego 
P ióra", przyznaną przez Komisję Ns 
dswezą Związki Dziennikarzy Spor 
fowy eh R, P.

Odznak™ „Złotego Pióva‘ ‘ a-dana 
została poraź drogi koicn

J i o s i a w i s  —  Wlotu ;  H
Mecz tenisnwy Jugosł^wja —  

"Włochy, w  ćwierćfinale o  punar 
Davis<i przyniósł zwycięstwo Ju- 
gcsław ji 3:2 Ostatnie wyniki no­
tu jem y

Siefam  — Mitic 6:1, 6:4, 4'6.
6:3,

Huncec —  Canepele 6:8 
13:11, 6:1, 6:8, 6:3 '

W Końcu d aygodiiia rozegra­
ne zosianą półfinały:

w Berlinie Niemcy —  Anglja, 
w  Zagrzebiu .T ugosławja —  

B e i g j a .
• • • ! • !  W% i

Zasonczył się w e Lwowie ju ­
bileuszowy turmej piłkarski Po­
goni.

Rozegrane mecze przyniosły 
następujące wyniki:

Cracovia pokonała J unaka 
5:1 (4:0). Craeovia wygrała łat­
wo, mając przez cały <n,as silną 
przewagę. Gra arużyny krakov? - 
ckiej stała na bardzo dobrym  po­
ziomie i  obfitowała w  ciekawe 
ak< je, które zdobyły sobie ogól­
ne uzłiame Cała drużyna krako­
wska przedstawiła się z jak naj­
lepszej strony, nip m ając zupeł­
nie słabych punkt ów  Junak do 
przerwy zawiódł, po pauzi e grał 
już Lepiej, ale mimo wszystko nie 
mógł sprostać Cracovii. Bramki 
dla Cracovii zdobyli Korbas (2), 
Młynarek, Pająk i Szeliga, dla 
Junaka Makowski. Sędziował

Kucnar,
Drug’«  spotkan,e przyniosło 

Pogoni zwycięstwo nad Wisłą 
2:11 (2:0). Pogoń grała bez Je­
żewskiego i borowskiego z Suma 
rą w  miejsce Schmidta Drużyna 
lwowska tym razem grała zna 
cznie lepiej i nadawała grze zde- * 
cydow any ton. W  Pogoni w y­
różniali się Sumara, Panas, W o­
lanin, a w  W iśle A ltur, Gracz i 
Kotarczyk Bramki dla Pogoni 
zdobyli Matyas i Wolanin, dla 
W isły Artur. Sędziował p. K u- 
char

Po tym meczu na boisku usta 
w iły się wszystke drużyny Do 
zebranych płkarzy przemówi - w  
mieniu prez. dr. Ostrowskiego, 
inż. Rusin, wręczając zwyc,ęzcy 
turnieju Cracovii pękny kryszta­
łowy puhar.

W Bydgoszczy odbyty się na 
stadjome im. Marszałka Piłsuds­
kiego pierwsze przedolimpijskie 
zowody lekkotleryczne. Na zawo­
dach osiągnięto bardzo dobre wy­
niki, M in. ustalono dwa nowe re 
kordy Polski Rekordy Polski usta 
nowili Fiedoruk w  rzucie dyskiem 
oburącz, osiągając 81,37 m (pra­
wą ręką 46,52, a lewą 34,85) oraz 
Danowski na 60 m w  czasie 6,5. 
Na uwagę zasługuje również do­
skonały czas Joczysa w  biegu na 
110 m przez płotki (15,03) i Ku- 
socińskiego na 5000 m (14:52,2).

Wyniki zawodów były nastę- 
pujce:

60 m —  t )  Danowski 6,5 sek, 
(rekord Polski), 2) Duneeki 6.6 
(rekord pomorzą), 3 ) Mozolews- 
ki 6,9 sek.

100 m —  Danowski 10,9 sek., 
2) Tęsiorowski 11 sek., 3) Duntc 
ki 11 sek.

200 m —  1) Danecki 22,4 sek.,
2) Danowski 22,5 sek., 3) Ciąsow 
ski 22,7 sek.

400 m —  1) Gąsowski 50,4 
sek., 2 )  Zabierzów ski 50,7 sek.,
3) Sokołowski 53 sek.

800 m —  1) Gąsowski 1.59,9

w Bydgoszczy
min , 2) Zabierzowski 2:u0,S min. 
Kurpesa 2.01,5 mfn

1500 tn —  1) Kusociński 4,02 
min., 2) Kurpesa 4:04,6 min., 3) 
Wimecki 4 4 0 ,8  min.

5000 m —  I ) Kusociński 14: 
52,2 min., 2) Flis 15:48.8 min., 3 ) 
Wasilewski 15,52 min.

10.000 m —  1) Marynowski 
32:56,6 min., 2 ) Płotkowiak 32,57 
min,, 3) Nowacki 33:19.2 min.

110 m przez płotki —  1) Jo- 
czys 15,03 sek., 2) Gieruttó 16 
sek., 3) Sulikowski 16.2 sekt 

Skok w  zwyż — 1) Kalinows­
ki 183, 2) Siemiątkowski 176, 3) 
Mokrzki 176.

Trójskok —  1) Przybylski 
13,08 m, 2) Gruszka 13 m, 3) Bi© 
licki 12,49 m.

Kuła —  1) Gieruttó 15,22 m,
2) Praski 14,31 m, 3) Łomowski 
(W ilno) 14,02 m

Rzut oyskiem — 1) Fiedoruk 
46,52, 2) Gieruttó 45,21 m, 3) 
Praski 43,39.

Rzul oszczepem —  1) Gienn- 
to 60,65 m 2) Ghurczyk 58.16 tn
3) Mikru< Franc. 56,67 m.

Rzut młotem —  1) Koidas
49,84 m, 2) Ki =łpikowski 43,46 
m. 3) Więckowski 42,86 m,

N o ta tk i r? d |ow e

l«| i«  < 5.

PÓL GODZIN Y W PARYŻU 
Radjowy reportaż muzyczns 

Pół godziny w Paryżu spędzą ra­
diosłuchacze dnia 1  czerwca poczyń a- 
jąie od godz. 18.00 —  i to nie tylko na 
pięknych nlicaeh, bulwarach i pała­
cach, lecz równia w tradycyjnych ma­
łych lokalach Montoamafifitću i Kont 
martre‘ u. TTełysze tu radio1-' 
ddyi i w swoim rodac t "o : nki 

"ni paryskich »piew. prosie a
lak u; TUiiace m eloKp ulicznych pieś- 
wacrek, proste a ’ ak ujmujące melod 
je ul.. yć?i pJ .darzy, ctare ballady 
lub,we i tt . Itrwalone „na gorąco1 ■ 
nh ńjtach „R adjo actualicćes francad 
Mer* romebnmi* oom n  polskiej fbti

KONCERT ORKIESTRY W3LENSK
Koncert Orkiestry Rozgłośni V ':- 

lcńskiej, pod dyr. Wlad -sława Szctt 
pańukicgo, który nadany w
czwartek, 1. fi., o ,od/. 2'2.1u, oędzic 
inicresująCy ze ■względu na program, 
zawierający w artościowe, lecz mało 
T "  e utwory. Usłyszymy m. in. „Ms 
a i rtnrr1 Gabrjela Faurć, Suitę 

...Tapou Paul Fauchey^a, erai Sui­
tę „L ibie dt horas" E. Granadoaa i 
„Taniec f  a.> ran tyczny" J. Turiny.

POLSKI BIAŁY KRZY2 TO ŁĄ- 
NIK SPOŁECZEŃSTWA Z 

aRMJA
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„BŁĘKITNA MASKA
OPERETKA W  GRZECH AFTACH 
16 GARAŻACH) H. FENTSCHKE I 
&• SCHWEHiia. PRLEKiaAD ST 
BELSKI MUZYKA FRED. R A Y ­

MONDA
WyjąiKowp zaciek„-wiinie wzbuuza 

ł* operetka zupełnie nieznanych auto- 
■ ów i  kompozytora. Obiecujące wicie 
zapomtaci nie zawiodły. Operetka in­
teresu iąca ms-iem prawdopojotieńst- 
■mj dość ożywionej akcji, która jest 
debrym pretekstem do urozmaicone,, 
Itwiracji muzycznej, obfitującej cię­

ty1 ko w dobre tańce nowoczesne eg­
zotyczne, ale —  co najważniejsze — 
w burm tragmsnty śpiewane, nie prze 
ładowane modernistycznemi dysonan­
sami, jedrak odświeżone, tu i ówdzie, 
eiekawem narmenjam . Są też wdzię­
czne waic«s, a kiikakruiiiie pojaw Łają­
ca bią piosenka ,,o ni^tałości kobiet" 
Landzo meloayjna i nastrojowa Naj­
bardziej wanośuiowyri jest duet miło 
sny w drugim akcie, pełen wyra zu i po 
■-.ętnsj meiooyjności.

Główne partje objęli p. J. Kulczy- 
elia i p. K  Dembowski, a to już wy­
starcza, aby wykonanie było pierwszo 
rzędni Rola Juliski Yaradj nie mo­
głaby znaleźć lepszej wykonawczyń:', 
jak p. B. Halmirska. Partnerem dos­
konałym, w roli markiza Cavalet- 
ti‘ egu, był p Wł. Szczawiński, nio- 
wimdomo ezemj, opuszczony na pro­
gramach. Chyba dlatego, żc i bez wy­
mienienia nazwiska, każdy pozna tego 
sławnego artystę. Świetnie ucnarakie- 
Tyzowary, dał p. M. Doiuosławslu syl­
wetkę malarza manjaka na tle węd 
karstwa, Z trochę niewy raźnej posiani 
kreola Gonzali wydobył, co się dało p. 
Chorzewski. N iebaiizo wazivczną ro­
lę Pedra grał, bez zarzutu, p. A. Iży- 
kowski. Epizodyczną postać gaueba 
żywo przedstawił p. J. Ciesielski Bar 
dzo dobrze gra> starego oberżystę p. 
S. Brusikiewicz. Liczne wkładki ba­
letowe miały bardzo duże powodzenie, 
a p. M. Martówua, p. J. Ciesielski, p 
A. Rudzki i zespół baletowy bisowali 
swe produkcje wywdzięczając Sie za 
frenetyczne oklaski

Dość trudne zespoły muzyczne by­
ły, pod energicznem kierownictwem 
p. A Wilińskiego, bardzo chwalebnie 
wykonane, a małe nierówności, w nie­
których momeniach, wygładzą się na 
późni pjszjch przedstawieniach

Nowe i bardzo łaune dekoracja (p. 
E. Grajewskiego), wiele nowych i efe­
ktownych kostiumów oraz starannie
obmyślanr reżyserja Cr ki. Łomosiaw 
sk i); piękna dekoracja nr. z malow-
niczem ugrupowaniem, na początku
4-go obrazu, wywołały żywe oklaski. 
Cała inscenizacja niezwykle, staranna 
i prawdziwie na miarę wielkomiejską, 
zasługująca na żywe zainteresowanie 
publiczności.

• • •
7<e względów technicznych i nagTO 

mauzenia materjału redakcyjnego, w 
okresie pamiętnej mowy ministra
spraw zagranicznych, nie mogło się 
pojawić omówienie obchodu dziosięcio 
lec.a pracy artystycznej p. ,‘ amny Kul 
eryckiej, w czasie właściwym, a nastę­
pnie zamieszczenie artykułu stało się 
jul zbyt opóźnione. Chcąc słagodzić 
krzywdę, która mimowoi 6tała ei“ ar 
rysnce i je j bardzo licznym wielbicie 
lom, stwierdzamy szczere zadowolę 
me, jakie wówczas wy raziliśmy, że p. 
Komzycka —  z dość nieśmiałych po­
czątków, jakie obserwowaliśmy w pier 
i szych je j występach —  w każdej no­
wej roli wykazywała widoczne postę­
py. aby się stać nietylko stanowczą u- 
luoienicą publiczności wileńskiej, lecz 
liezaprreczenie wybitną osobistością 
>ośród przodujących artystek swego, 
emploi, wszędzie poza "Wilnem.

Niezwykle ©żywiony i  serdeczny 
nastrój, w ciąga całego wieczoru, muó 
strwo kwiatów i podarki, świadczyło 
^szystko o  więzach sympatii, łączącej 
TOl«tną artystkę z publicznością wi­
leńską,

Michał Jozetowicz

Fertraktac|e 
2 Arbonem

WILNO Wcnoraj odbyła się 
Urzędzie W Jjewódzki® konie- 
rencja prze. stawicieli adrrunis- 
iracji „Arb o nu 2 delegacją ro­
botników w aocnośc' przedsta­
wicieli inspektoratu pracv. tfa 
konferencji nie dojzio do po- 
-ozumien a, gdyż acuninistiacja 
zgadzŁ się tvlko na 6 procert 
podwyzm płac, robotnicy zaś żą 
dają 10 proc. Przedstawiciele ra 
betników mają dać ostateczną 
odpowiedź w tej sprawie we 
czwartek w oieżącvm tygodniu, 
po porozumień.u się z pnacowm- 
kam na walnen. zebraniu.

H ł i  O MA ROSSIE
WTp.NO Bawiąca w Wilnie 

polska pielgrzymka z Litwy zor­
ganizowana p.zez Kowieński-: 
Polskie Rzym - Kat. T - wo Dobro 
czynność, złożyła w Kaplicy. Cu­
downego Obrazu Matki Buskiej 
Ostrobi amsKiej votum w posta­
ra arebmej plakiety z napisem* 
. Matko, op.ekuj się nami". Na­
stępnie pielgrzymka udała się na 
hossę, aby złożyć noła Sercu 
Marszałka Piłsudskiego i wiązań 
kę kwiatów Po złożeniu hołdu 
wszyscy wpisali się do księgi 
pamiątkowej

W czoraj Poiacy z Litwy by­
li w  Teatrze Miejskim na Pohu­
lance na dramacie Kazimierza 
Brończyka „Rejtan", Teatr w y­
warł na naszych roaakach w iel­
kie wrażenie, bowiem wszyscy 
od wielu już lat nie byli w  tea­
t r *  polskim.

Wczoraj w  rodzinach popo­
łudniowych pielgrzymkę polską 
podejmowało heroatką T -  wo 
Pom ocy Polonjj Zagranicznej, a 
o godzinie 19 -ej serdecznie żeg 
nana na jw o .cu wileńskim piel 
grzymka odjechała do Kowna

Trzydniuwy Zjazd Astronomem
w Włinle

WILNO Wczoraj zakończył 
się w  Wilne trzydniowy zjazd as 
tronomów pclskicłi, w  którym 
wzięli udział przedstawiciele 
czterecn obserwatorjów astrono­
micznych. Warsz -wskie O biser- 
wŁtorjum Astronomiczne przy 
U. J. P reprezentowali: pref.
Kamieński, dr Gadomsk. i 
dr. Zonn, ostatnio kierownik Ob 
serwatorjum na Pop -  iwanie, 
Warszawskie Obserwaiorjum A - 
stronoiaiczne przy Politechnice: 
—  prof. Kępiński, dr. Kowal- 
czewski, mgr. Opaiski.

Lwów: prof Rybka, di Mer- 
gentaler, dr. Opolski;

Warszawę: dr. Ehreofeuoht, 
dr. Pagaczewski, inż. l  ipiński;

Wilno: prof dziekan Dziewul 
ski, asystenci oraz profesorowie 
i asystenci fizyki i ma+ematyki.

W czacie konferencji astrofi­
zycznych, które odbywały się w 
gmachu Obserw atorj um Astrono 
micznego U.S.B. przy ul Zakrę­
tów ej 23, wygłoszony został 
cykl referatów i odczytów 

Referaty:
Prof E Rybka i dr. Mergen- 

talei „Fundamentalna fotome­
tria fotowizualna i fotou^erwo- 
na“ .

Dr W. Zonn „Zm iany k o r o ­
ny słonecznej w  czasie zaćmie­

nia 19. VI. 1936 r,“
Dr Kowalczewski i dr. act- 

juinKt St. Szeligowskl. „Fotom e­
tr ja gwiazd w  okolicy konstela­
cji Aurigae'

Prof. E- Rybka i X. Mergenta 
ler: „Prace lotometryczne Ob­
serwatorium Lwowskiego".

Dr. Zonn- „Rola cefeid przy 
badaniu ogólnej i selektywnej 
absorbeji mięazygwmzdowej".

Prof. W. Dziewulski i doc W 
Iwanowska: „Fótometrja ćw u - 
barwna wybranycn ceieid".

Doc. dr. W. iwanowska i I. 
Jacyna „Opracowanie widm R, 
T. Augirae".

Odczyty:
Prof. Sz. Szczemowski: „R ów  

nowa g a promienista atniosfer 
gwie.zd I.“

'Prof. E. Rybka „Atm osfery 
gwiazd nowych".

Prot. Sz. Szczenią wski: „Rów  
nowaga prom .emsta atmosfer 
gwiazd 11“

Doc. dr. A. Jajbłoński: „Sze­
rokość linij w idm owych".

Doc. dr W  Iwanowska: „In ­
terpretacja widm  gwiazd/'.

Konferencje urozmaicone by 
ły  zwiedzaniem miasta, a w y ­
cieczka do Trok była zakończ©, 
niem zjazdu.

iz. A.

J A 51 H r .  T Y S Z K I E W I C Z
porucznik rezerwy W. P., Kawaler Orderu Vlrtuti 
hilitari, prezes Zw. Ofic. Rezerwy Okręgu Wileńskiego
opatrzony Ś. i .  Sakramentami zmarł w  aniu 30 maja 1939 roku

w  wieku lat 43.

Nabożeństwo żałobne za spokój Jego duszy Odprawione zostanie dziś we środę 
31-go maja o  godzinie 9-tej w kaplicy św. Kazimierza w* Katedrze W ileńskiej.

G R O N O  P R Z Y J A C I Ó Ł .

nSSs.

Y7HNO W  dniach 27, 28, 2» ma­
ja odbył się w Wilnie ZjaŁd Polskiego 
Tot arzyst-va Eotariczoego. Otwarcie 
zjazdu nastąpiło w sali kolumnowej 
USB, gdzie p io f dr. B. Hryniewiecki 
wyąłosił inauguracyjny wykład p.t. 
„Stulecie teorjj komorRowej".

Następnie aaiządzonc zostały wy­
bory władz Towarzystwa. Prezesem 
na rok następny został wybrany do­
tychczasowy prezas prof dr. S Krze- 
mieniewski ze Lwowa, a sekretarzem 
prof. dr. S. Dziub3ltowaki z Warsza­
wy. W  czasie dalszy-h obiad wygło­
szono szereg referatów

prof. dr WŁ Szafer z Krakowa 
„Flora i klimat okresu pliooeń3kiego 

prof dr. B. Hryniewiecki z War­
szawy; „Jozef Jundziłł i jego ucznio­
wie w Europie",

prof dr B. Pawłowski z Krako­
wa, „Centra eudemizmu gatunkowego

w Karpatach
p. H. Czeczotto^a z W -wy: „O ra­

sach dębów w Polsce",
docent dr. Pr. Górski z W-wy „O 

pobieraniu izomerów optycznych kwa 
sów organicznych przez pleśniaki", 

doc. dr. T. Lityński z Krakowa; 
„Studja nad przekarmianiem roślin 
fosforem ",

prof dr J. Jagiuin z Wima „Obser 
wacje nad zjawiskiem fotoperjodyzniu 
u konopi na Wileńszczyźnie".

Fozatem misi wygłosić ouczyi 
proiesor dr. K. itegei z Kowna, któ­
ry 'oanak ze względu na stan zdrowia 
’iie przybył na zjazd

W  poniedziałek, jaka w ostatni 
dzień uczestnicy sjacdu, wzięli u Arial 
w wycieczco u ad jezioro Farocz i je­
zioro Brackie. K a i jeziorem Braokiem 
rośnie bowiem niezwykle rzadki okaz 
órzozy karłowatej, spotykanej jedyni® 
w krajach sRandynawskich. iz. A.

H r s b l s  J A M  T Y S Z K I E W I C Z
PORUCZMIK REZERWY W. P. *

„iu loL tn i Prezes Okręgu W iltuskiugu Związku O ficerów  Rezerw y R. P. Kawaier 
Virtuti Mililari, Krzyża N iepodległości, Krzyża O ficerskiego Polonja *Restituta i Z ło ­

tego Krzyża Zasługi, uczestnik W ajk o N iepodległość
zginął w katastrofie samolotowej w  dniu 30 maja.

Nabożeństwo żałobno za dut^zę ś. p br. Jana Tyszkiewicza bęazife odprawione 
w dniu 31 maja o godz 9 w Kaplicy św. Kazimierza Bazyliki W ileńskiej.

O czem  zawiadamiają pogrążeni w  gtęboKim omutku

C z M a w i e  Mm WileasKiego Zwi^zKa OficarOw Rezerwy.

. . . j n o M i u i H i i i
Dziś proces w Sądzie Apelacyjnym

W1I.NO Przed Sądem Apelacyjnym w Wilnie toczyć się bę­
dzie dzisiai proces w głośnej roku ubiegłego sprawie dwudziestu 
chłopów poleskich, kiórzy, namówieni przez byłego „krasnoarm e j 
ca“ Baiyluka i innych agitatorów komunistycznych, opuścili swą 
rodzinną wieś Powdcie w po w, ecie kobryńst iin i pom«szerowali 
do „raju* sowieckiego Do „raju" nie dotarli, gdyż schwytała icli 
policja w lesie w powiecie sto lińskim, po stoczeniu formalnej u- 
tarczki, gdyz chłopi mieli z sobą 5 karabinów Podczas strzelaniuv 
zabita została kobieta i raniony jeden % chłopów Po strome doHc- 
ji został ciężko ranny aspirant Krężel.

Sad Okręgowy w Pińsku skazał 20 grudnia ub. roku herszta 
bandy, Michała Bazyluka na 12 lat więzienia, jedutgo oskarżone 
go na 8 lal trzech po 5 łat jednego na 3 lata, resztę po 2 lata wd?
ziem a.

Wznowlen.e prac na Garze Sekieszowej
WILNO Po dziesięciodniowa pr^^rwie zostają wznowione w 

pierwszych dmach czerwca prace wykopaliskowe na górze B ek ie - 
ezowej. Przerwa w rebotach była spowodowana wyczerpaniem 

raty kredytów' na ten cel. Ouecm-t Fundusz Prac”  udz’e 
1:1 d a l a c h  r-iedytów i prace mają trwać w <lągu mies:ęcy czer 
ca i lipca r-b.

/TANISŁP ZArlOYSKI
podporucznik rezerwy pułku ułanów Krechowieckich, 

odznaczony Knyżem  Walecznych
opotrzuny S- Ś. Sakramentami

zginął śmiercią Icrmka *  flria 38 maja 1939 r. f laln rze ta Ptiutk i  rn t im )  lar 39.
Nabożeństwo żałobne i złożenie do grobu rodzinnego odbędzie się we czwartek, 

dma 1 czerwca o godz. 11 w kościele parafialnym w Magnuszewie.
0  czem zawiadamiają ŻONA, DZIECI I RODZINA.
Wvąard z Warszawy torpeaą z Dworca Głownogo o god_. 9 min. 4-5 do siacji Warka, gdzie oczekiwać

b<sl4 samochody._________________________

opatrzony sw. Sakra?n3nt3ml zm irł dnia 23 maja 1939 rokut w Wilnie1
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we środę 31 maja c  godzinie 10 rano w Ko­

ściele Św. Ducha, poczem  nastąpi złożenie zw łok  na cmentarza po-Bernardj*ńsKim.

O tej bolesne] stracie zawiadamiają pogrążeni w głęookira smutKu

ZONA, DZIECI I RODZINA^

Z powodu śmierci

K O N R A D A  J 0 C Z A
wyrażamy szczere współczucie osieroconej Rodzinie.

PZ. ORZECHOWSKI z RODZINA

WIZYTACJA KANONICZNA AR­
CHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ
WILNO. Werora., o rodź. 10 zraua 

J. E. ks Arcybiskup • Metropolita R. 
■fatbrzykowski dokonał trzytacji Pa 
stcrskie.i w parafii w Gajdach. Przy­
byłego *  towarzysrwi.e księży: dii-.

irkowskiego i dyr- Moscickif go Ar 
e: pasterza powitano b. nrocryście u 
bram triumfalnych, wmiesionyci na 
granicy miasta i w pobliżu kościoła 
pał-afmlnego. Po wyrituchaniu aaetęp- 
nie sprawozdania ks, proboszczt. Pa 
czkowskieero, Arci-pasterz wygłosił dłuż 
-ze przemówienie, do parafian, a t>o- 

udzielił kilkuset wiernym -Salrra- 
icntu Bierzmowania.

Z Gajd ks. Arcybiskup - Merropo 
,:ta adał się do Smołwy a stam.ąd do 
Turmon*, gdne również dokonał w izj- 
ine.ji kun enicanej. ti-iB
EMIANA TRASY PROCESJI BOŻE­

GO CIAŁA W  WILNIE 
W reku bieżącym perar- pierwszy 

nrocesja. Bożego C’ ała przeciągn1* in­
na irasa, niż w latacr ubiegłych. W yj 
dzie lpiasowieie z B&syKtó i u-da eie 
ul. Mickiewicza na Łtńdszkt, snamtad 
zaś przejdzie ul. I  Baterj. i Zygmun- 
towską, potem prze* ul. Arsenalską 
"kieruje się na prac Katedralny O- 
statnf ołtarz urządzony będzie przy 

" ‘ lin Bibljoteki Wróblewskich na 
iii. L.sra LBtoi ,iu*l tir)

K. W . Zawodziński w  Wilnie
Dzisiejszą środ? literacką, prze­

dostatnią w sezonie bieżącym, wy 
pełni odczyt znanego dobrze czy­
telnikom „Słowa" Karola Wiktora 
Zawodzinskiego, doskonałego krv 
tyka literackiego i teoretyka lite- 
i atury.

K, W  Zawodz.ński obrał sobie 
za główny przedmiot zaintereso­
wań współczesną liryką polską; w 
dziedzinie jej znaiomości zajmuje 
w literaturze stanowisko bezkon­
kurencyjne, co oczywiście nie zna­
czy, że wszyscy poeci i krytycy 
współcześni uważaja go  za bez­
apelacyjny autorytet. Zawodziń­
ski ma nietylko zwolenników, lecz 
też i licznych antagonistów, co 
nie ujmuje mu naturalnie prestiżu; 
każdy pisarz z temperamentem, 

uunoa, dziej gdy jest na dobitkę rot

mistrzem kawalerji, lub. atakować 
i nie ooawia się ataków. Tak n: 
stałym przeciwnikiem Zawodnr- 
skiego, a raczej obiektem ego a- 
gresji, jest t. zw. awangarda ror 
tycka z która walczy on w mię 
własnych koncepcyj teoretyetne - 
literackich. Jego dzisieiszj. odczy1 
zapewne też będzie jednym z eta­
pów DTh porachunków : awan­
gardą, jye jest więc _ wykluczone, 
że w- woła ciekawrą i emocjonują­
cą dyskusi*.

■Redakcji „Słowa* miło będzie 
przy okazji powitać dawmo niewi­
dzianego w Wilnie swego starego 
współpracownika i przyjaciela b. 
frfijrfłji T**r ’ ! ( ¥ ¥ ¥  h w w t
l.LACZfGO DOTYCHCZAS NIE 
ZAPISAŁEŚ SIE NA CZł ONKA



K F O H IS A  W IL E Ń S K A

G S Ł O W O

ŚRODA 
Dziś 3 1
Anieli P.

jutro 
lakoba B.W.

Wschód słońca g. 2.53 

Zachód słońca 4. 7.39

PROGNOZA POGODY 
w dniu 31 maja 1939 r 

Pogoda słoneczna o umiar ko wa 
nem zachmurzeniu. Słabe wiatry z pół 
nocy. Temperatura w ciągu dnia po­
wyżej 20 st.

DYŚURY APTEK
Dziś w nocy dyżurują apteki: — 

Jundzilła (Mickiewicza 33), Mnńkowi- 
cza (Piłsudskiego 30), Chróścickicgo 
(Ostrobramska 25), Filemonowicza — 
(Wielka 20) Pietkiewicza (Zarzecze 
20 ) .

1Hotel Eur opei ski
w W i l n u

_  pierwszorzędny. cenv ni/y sienne 
ftlefony w pokamch Winda osobowa I

r j

Hotel „St. Gearęes"
w W i l n i e .
Pierwszorzędny.

Pokoie wygoane, c e n y  t ani e .  
Teiefony w cokołach.

Z A Ł O D N a
— Dma l czerwca rb. o godz. 7 30 

w kaplicy ss. Urszulanek S. J. K. przy 
ul. Skopówka 4 oooędzie się Msza św. 
żab >na yt duszę śp. Marki Urszuii Le- 
dochówskiej, Przełożonej Generalnej.

2463
UNIW E R SITE C ii A

—  Promocje ,q  USB. W.p środę, 
In. 34 maja 1.939 r. o godz. 12 w A"1! 
Kolumnowej Uniwersytetu oaoędzie 
się promocja magistra praw Francisz­
ka Ance w i era na stopień . doktora
ii.aw.

“ U stęp wolny.
Z E B R A N IA  1 Oi'K /.V  py

— ,vZa< zau Koła Wileńskiego Z. O. 
R  po^iu-damia swyth członków, iż w 
dniu 31 Lm. (i od ii o godz. 13 odbę. 
Jzie się rebra lie informacyjne człon ­
ków Kola. połączone z odprawą zarzą­
d z o n ą  przez Komeuda 11 a PW Okręgu 
Wileńskiego.

Zarząd zaznacza konieczność iiiiz- 
neęo stawie > nic twa Kolegow".

— 370 Ś R O D A  LITERACKA. 
W dniu 31 maja br. znany kry­
tyk  t teoretyk  literatury Karol 
W. Zawódzififiki wygłosi odczyt 
pt. „Liryka, polska w dobie je j  
kryzysu". Odczyt ten wywołał 
duże zaintereson anie ze względu 
na r>zobę prelegenta.

\ \ ! ' K. A
—  INSTYTUT GERM ANISTYKl 

Wielka 2. Nowe grupy od I. VI ró. — 
tank szvbko gruntownie 4 zt. mies.

23-73
fU ;. <><:

„Za.ząd Okręgu Wileńskiego 
Polskiego Czerwonego Krzy ża zwraca 
się z apelem do Kobiet Wolek w wic
ku od lat 20 do 40 o złożenie daniny 
krw-i dla lannych żwmerzy w czasie 
wcwiy.. Osiodek przetącza-iia k: wi P. 
C, K ro zbada liu stanu zdr >wia kan­
dydatki. ujmie ja w ewidencje i w wy­
padku potrzeby zawezwie.

Zgłoszenia przyjmują się codziennie 
od , odz 10 do 12 rza wi jątkiem 
świąt) w lokalu Zarząc-u Okręgu — 
ul Mickiewicza 7 m 5 "

— LOsO-„anie loterji artystycznej. 
On. 3. VI w cukier ii ..Czerw Sztral- 
la“ o godz 17-ej odbędzie się losowa­
nie loterji artystycznej. — Całkowity 
«ioćh< i przeznaczony ta oontoc dla 
chorych na raka. Zt względu na cel 1 
wysokowartościowe fanty — zachęca­
my gorąco do nabywania pozostałych 
Io-ów kióre jeszcze dziś można kupić 
w kasie wymteiiouej .uikierni.

— Jubiiatk# przód mikpnonetn. W 
powodsi obchodów jubileuszów, cn nie 
powinniśmy ominąć pewnej

Ociznaoeftie suiriennych 
pracownic domowych
WILNO. l Troczystośc, która wczo­

raj odbyła się w Związku -Pań Domu 
(Antokol, Kościuszki 14-b), przekonała
— iż" sprawa pomocnic oo.r.owych, o 
której Się tak wicie mówi, nie jest oez- 
nadziejna. W przeciwieństwie do roku 
zeszłego, kiedy to do odz łączeń zosta­
ły przedstawione prawdziwe weteran- 
ki pracy, mające poza sooą po 30—35 
lat pracy w jednym domu, w tym ro­
ku byty to młode kobiety, które swoją 
w, trwałą pracą, uczciwością i chlub­
ne m spełnianiem ooowiązków, potrafi­
ły sobie zjednać uznam* i wdzięczność 
pracodawczym Odznaczone zostały 
następujące pracownice: —  Symono- 
wiczówna Jadwiga za 7 iat pi acy, — 
Aki lisowna Stefanja za 7 lat pracy, — 
Adamczyków na Helena za 5 lat pracy, 
Jen-minówna Emilja za 5 lat pracy.

\V śzyStkie w yżej wymienione otrzy 
mały z rąk prezeski Zw. P. D. —  p. 
Zotji Iwaszkiewiczowej estetyczne na­
grody Zw. P. D., od swoich c.alebo- 
dawczyń — pamiątkowe żetony w 
postaci broszek, a od przedstawicielki 
Komunalnej Kasy Oszczędności, p. Ire­
ny Grodzkiej, książeczki oszczęancś- 
ciowe z wkładami 10-cio z’o  to went i. — 
F.rma A. Połoński, Wilno, Wileńska 42,
— pyzysiaia siodycze.

t e i h  i s n a i f  „ i B T i i r
W y stęp y  J. K u l c z y c k i e j  

i K. D e m b o w s k ie g o  
D z i ś

„B Ł Ę K IT N A  t tA S K S "
«*» wi»*a«3s rneaanoci -e-rm

. M M  trecłi m btaf siaf4
Jazda na rowerze jest uiowątpli- 

v. ia wielką przytomność, o ile natu-al- 
ni- nie odbywa się po „kocicn łbach"

•dni, lub głęboko piaszczystych 
drogach, z któremu się. nieraz spotyka 
aa prowincji.

Prze-aew-f: ys; kiera jęduak, by tuće 
z nywać tej przyjemność1, rrz br u 

.lor-.jeździć i to debrze, r. pan Wlady 
'aw z ul. świfctopol jeićSżlS tlóbrze 

uje umiał.
Mii..o io pąsiariow'-; pt-rejta-hnć ią 

0: ftp1 a.,.
—  Trzeba trwhi pcfcaiać sial —- 

mruknął i wyprowadzić to’. Pr u a 
u.: Su bocz dosiadł ■/_. tridcin swego sta 
Iow ęgo wrierzehowisa.
. — Zdai sia co marnie skone/y tia 

iahona jazda ! — m ów ili do siebie 
przechodnie, patrzą o jak rower pana. 
Wladesława zataczał się - jak pijany, 
uitcnąe to lew ą  to prawą st.ro..ą jezd­
ni...

I nie omylili się się, bo oto w pew­
nym niomencie. pan Władysław, nie 
panujee nad rozpędzonym rowerem, 

i obił jakiś niesamowity wykręta.-, i z 
•r-łego rozmachu „hrymnąF •' swym b 
yklem w ś/siane najbliższej kamiont-

Piczultaty zderzenia okazały się fa 
:atne w rowerze potężna „ó-amka" i 
•krzywiony ster, u niefortunnego cy­
klisty — ogólne- potłuczenie, eiała...

Tak to bywa, gdy ki os uczy się 
jeździć an ulicy i lekceważy zajady 
elementarnej ostrożności...

Wincuk Markotny

Parze gradowe
NOWDCRÓDEK FAT. W o- 

kresie mieniąca maja kilka burz 
przeszło n ad Nowogródcryzną, 
powodując K ilkanaście pożarów 
ad piorumow craz gradooicie. Od 
gradobicia najwięcej ucierpiały 
povriaty słonimski i szczuczyń- 
ski, gdzie g^ad wy^niszczył plony 
na większych obszarach. Orgam 
zacje rolnicze ora z  władze opie­
ki społecznej przy stą p iły  do zor 
a ca izo w a c iA  rrom  acv. '

m  m i  nu m m m
Dziś o godz. 20-ej

P E J T  A H u
z w-ystępem 3AMANA. 

Cenv popularne.

' . GA ‘ TURA : 110H/3Ś

© łicy tłic jś  n iiłT P cn crr .o ic !
Komornik Sądu Grodzkiego y Wii 

jie rewiru II. Jerzy Fiedia.j mający 
kanc.eiarję w Wilnie przy ul. Ofiarnej 
2 — 27 na podstawie art. 67{i i 679 k.- 
- -.c. podeie do pi:h’ ioznej wiadomości, 
ża dnia i  lipoa 1939 r. o g o j/. 9-cj w 
sali posiedzeń Sądu Gj-odzku-go w 
Landirtmw.-io odbędzie się spriedaż w 
drodze publicznego przetargu r.ależą 
cej do dl.iżniczki Marji Wołk . Kara- 
czewskiej i ITemyka Sikorskiego nie­
ruchomości: dobra ziemskie w „Połuk 
uia B“  w gminie RudzishŁąj, pom iecie 
wileńsko - trockim położone, składa­
jące się z 235 ha 4209 nur. kw. gran­
ów i zabudowań szczegółowo wymie.- 

nionyćh w p.ntolcule opisu z dnia 9-go 
.utogo 1939 roku. Nieruchomość zti. : 
uje się w posia-danin dłużników 

i.spćlnie w równych ezęśftiaeh, posia­
da któęgę liijwieczuą w Wydziale t li 
■ ■otęc-znym przy Snczle Ok cęgowym w 
Wilnie oznaczoną nr. Hip. 17830 i po 
Ilcga sprzedaży w całości.

Niiruchomość oszacowuj# została 
ud sumę zł. 25.090, cena za« wyiroła- 

a wynosi r.h 18.7W.
Px-z\ stępi; jacy do pr; etanru 

wi%jt*siy 
>' ..X I zł

,dv

TE A T K Y  I M U Z Y K A  
— TEATR MIEJSKI NA POIIULAN 

CC. „RFJT \N“ —  z uysrępetr SAWA 
NA — r.s przedstawieniu wieczuro- 
ivein! Dzis, w środę, dnia 31 maja o g. 

«zaco\VC ' ° - ci P< wtórzenie dramatu w 3-ch ak- 
„ei JuWh.dc> _  iakieO -  * w i™ . *

1 dział biorą pp W. Alesandrewicz H.7 audycji „Jeszcze ieden juhrleMSz" na 
daiiei przez Wileńską Rozglośńę w śro 
de, 31 maja o godz. 22-ej.

B A L E  » ZAfJAYiv 7 
Organizacja Przysposobienia 

Wojskowego Kobiet do Obrony Kraju
urzadz-1 w dniu 3 czerwca rb. w salo­
nach Kasyna Oficerskiego (Mickiewi­
cza 13) koncert - dancing z idziałem 
cźotoy-y.ćii artystów Teatru Miejskiego 
na Pohulance 1 Teatru Muzycznego 
„Lutnia Udział wezmą pp Janina 
K Jeżycka, Maria Skierska, Barbara 
Halrnirska, Włady staw Surzynski, Anto 
ni Żulinski Kazimierz Dembowski, An­
ton' Irzykowski, iozei Ciesielski oraz 
zespoły rcwelkrsów i baletowy.

Wsręp za zapi-oszemami. Bitetv w 
cenie 3 zt., akademicki 1.50. Dochód 
przeznacza sie na obozy wyszkolenio­
we PWK.

Filetę do nabycia w orga izacji P 
W,: K. (Ostrobramska 19 — 9. tel. 13- 
23 od godz. 11 do 13 i od g. 13 do 20), 
\v cukierń' czerwnego Szrralla (od g. 
12 do 13) i w Kasinie Oarnizo-nowem 
Cod godz 12 do 13).

Łęcka,' Z Blich-icwioz. A Czapliński, 
W licew,/;i, St. Jaśkiewisz, St Uępka 
A. Lodzinski, Z. Nowosad W. Surzyńs 
ki 1 Re,tanj, L. Tatarski, L. Wołłejko 
A. Żuliński. Pmkna opraw? łeKO.acyj- 
na — K. i J. Golusowie CENY POPU­
LARNE

)uTro o godz. 20.ei ,REJTAN“
-  TLATR MUZYCZNY „LUTNIA" 

Dziś y.BLĘKITNA MASKA" najnow­
sza operetka Raimonda, ciesząca się 
zasłużonem pow-xlzeniem Bohaterami 
wieczoru są Kulczycka, Haitmrska, 
Manówna, Dembowski, Szczawiński, 
"■raz reżyser tej nowość Di mosiaws- 
ki, iak też baletmistrz Ciesiel-ki 

jutro; „BŁĘKITNA M AM< A'
NOra Ney i Chór Juranda w Wilnie. 
Artystka filmowa Nora Ney, oraz 

chór Juranda wystąnią w Teatrze ,,Lut 
nn" raz jeden tv!ko w niedziele naj­
bliższą.

Znany i ceniony chór lura iJa ukai- 
że sję w nainowsz.m groteskowim rP 
perruawe.- Bilety już są do 'nabycia w 
kasie Teatru „Lutnia".

obo
ust złożyć rękojmię w ivyw 
1799, o.-a/ zeznclenie wojo- 

auy wiicfrzLiyg-o nn prawo nąbycia 
.ar.ej r:ierótiboft;o*l jako pobiżouej w 
i.-ie granicznym."

łL-kojmię należy złożyć w gotowi/ 
nie albo w rakich papierach wartościo 
wyeb bądź książeczkach wkładowych 
Instytueyj. w których wolno omiesz- 
e/.ae fundusze małoletnich. Papiery 
wartościowe przyjęte będą. w wartości 
fizech czwartych części ceny s*iełdo-
, r * j v

Przy licytacji będą anenowaue usta 
wowe warunki licytacyjne, o ile dodat 
kowem publicznem obw lcszczoniem 
nie będą. podane do yiaaomośei wa- 
” ;;nki odmienne.

Prnrca osób fr*<JSh nit: będą prze- 
..kodą. do licytacji i przesądzenia wfes 

ności nn r /e c / nabywcy ber zastrze­
żeń. jeżeli osoby te przed rozpoczę­
ciem przetoipti nie /łozą dowodu, ze 
wniosły powództwo o zwolemenie nir- 
Hichomości lub jej części od egzeku­
cji że u.zyśknh postanowi' nie właści- 
weg-o Sądu. nakazujące zawieszenie, 
ec/ekucji.

W ciągu ostatnich dwócn tygodni 
orzed licytacją wolno oglądać nieru­
chomość w dni powszednie od godzi­
ny 3 ej ólo 13-ej. akta zaś poetepo"-*- 
óia ecrzekncyjnego można, przeglądać 
w Sądnie Grodzkim w Lamlwarowie. 
Ani a 10 maja 1939 r.

Komoenik J. Fiediaj

Kupno i sprzedaż
OKAZJA! Bihljoteka ponad 2.000 to­
mów — do sprzedania, dobrze prospe­
rująca. Adres w Administracji „Stówa"

SPRZEDAJĄ SIĘ 2 DOMY o 11 miesz­
kaniach z ogrodem owocowym niedro­
go. Wikto, ul Stalowa 5.

SIODŁO ang. z rynszt. tir. Lassota do 
sprzedania, Sosnowa 19 m. 2. 2398

SPRZEDAM trak pionowy 750 mm- 
przepust. Polaszek. CierpLce, pow. To­
ruń. 2466

Posiadam wręczone mi przez ś. p Ma 
rję Hłasko w Kijowie awie paczki z 
papierami opieczętowane, które godo­
wa m wręczyć 'odzLiie Paczki nie za­
wierają żaonych kosztowności, lecz 
mogą zawierać dokumenty rodzjm e. 
Wydam je orohie apetrewnionej ze 

Zmarłą.
Iiizynierowa A rna Idźkowska 

Katowice, 3, Klonowa 11

g A E U T O I ,

OKAZJA* Do sprzedania tanio kre­
dens, szafa (bufet), szafa do książek, 
obrazy, książki (Kelefr.) oraz inne rze 
czj Wilno. Wielka 9 — 4 od godz 4 
— 7. 2451

L  o k  a ' I <*
POKÓJ do wynajęcia z mekrępującem 
wejściem, z wygodami, ul. J. Jasińskie 
go 18, m 4-a. Oglądać od godz. 3.

DC W YNAJĘCIA świeżo odremon­
towanie, słoneczne, ciepło, suche, 4 po­
kojowe mieszkanie. I-sze piętro. Cena 
zł. 80 miesięcznie, ul. Młynowa Nr. 5. 
Drzorczyui wskaże.

2460

POSZUKUJE 2-u izbowego mieszk-nla
w pobliżu plaru Katedralnego. Zgłosze­
nia do Administracji „Stówa pod 
„Opfatny".

POKÓJ do wynajęcia duży, słoneczny, 
może być umeblowany*, lub nie. Litew­
ska 7 m. 4. (Zwierzyniec).

CD W YNA JĘCIA 2 i 3-pokojowe raie 
izl ania z kuchnią i wygodami. Tnfor 
macje: Białostocka 6 m. 7 od góds. 8 
do 10.30 i od 15 do 17-ej.

U  REPREZENTACYTNE O M  f i k  I  v
—  K I N  O —  C I S / I N  W

C A S I N O  d l a  w s z y s t k i c h )  W s z y s c y  d o  C A S I N A t
D Z I Ś  P R E M J E R A .

Najsłynniejszy kom ik francuski, prawdziwy dyktator humoru

(lgnące)

W E S O Ł Y  0R D Y N

Środa, 31 maja 1939 r.

w filmie I I
Nad program ; 

E H B O B B n H
Dodatek kolorow y i aktualja. 

n n n a m n a H

u  B m i u t  K i E o n m i s z o i i Y i r
N a s t ę p n y  p r o g r a m :

larga,et S U L L A V A N  w w'P̂ )F1rL̂ “  “
Listy z P O L A  B I T W Y

HFLI0S 1 Kraj pięknych senorit i śpiewających gitar!
Idealna para \  j

O O R O TriY  L U M O U f t  I R A Y  M I L L A N D

w  egzotycznym  fiimie „MEKSYKAŃSKIE NOCE”
Egzotyczne piosenkil Egzotyczna muzyka! Nadprogr.r Atrakcja i aktualności.

M A R S I Ostatni dzień „ZAGINIONA DŻUNGLA"
Całkowity dochod z kasy przeznaczony na FON. 

J U T R O  P R E M J E R A !  W z n o w i e n i e !

» NĘDZNICY - ■■ PARYŻ W OGNIU
Chrześcijańskie Kino „ Ś W I A T O W I  D ‘-t Mickiewicza U

MIESZKANIE 6 pokojowe z wygoda­
mi do wynajęcia. Zawalna 7 (róg Ma­
lej Pohulanki) Dowiedzieć się u do­
zorcy.

MIESZKANIA 4 pokojowego w okolicy 
Zaki-e.towej poszukuję A. Lasocka, Wi 
leńska 37. Pośrednictwo wykluczone.

2356

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 2 pokojo 
we z kuchnią, {  wygodami, sloneczie, 
ogródel Tai tak i 19 róg Ciasnej. 2458

URZrUMK GOSPODARCZY W'ieIl:o- 
polanin szuka mieszkania na deputat 
ad zaraz lub później. Lat 37. Pierwszo 
rzędne świadectwa i referencje Laska, 
we zgłoszenia Marjan Majewski, Koń- 
skie. Poste restante. 2464

L e f p
ZARZąD KOLA RODZICIEI SKIE GO
przy Zakładach Najkowo - Wyćiio- 
wawczyi h SS. Nazaretnek u Wilnie 
poszukuje letniska we dworze w zdro­
wej miejscowości z catodziennem u- 
trzymaniem dfa 24-ch paniendf

Szcz g.Mowe oferty należy kiero­
wać do dn, 10 czerwca — Wilno, W. 
Pohulanka nr 31 /  33 m. 6 — L- Kuble 
ki. 2457

Wspaniały film produkcji polskiej, osnuły na tle ciekawej anekdotv historycznej

„Ułan KsUjcśa Józafa”
W roi. gł.: Suiosarska, Brodniewicz, Conti, Orwid, Sielański i inni. 

Początki seansów: 4, 6. 3, i 10: w święta 1, 3. 5, 7 i 9.
m

DRUSK1EN1KL Hotel Europejski. Pen­
sjonat Glińskiej. Dziennie 5 zł. Teł 31.

2465

LETNISKO maj. Ozierany, na szlaku 
Wilno —  Baranowicze. 3 kim. od przy 
otanku kol. Dworzec Okolica lesista, 
sucha i zdrowa. Kąpiel, poczta, tele­
fon, ladio, i t.p. —  Pełne utrzymanie 
od. 3.50 do 4 zt. dziennie. —  Informa­
cje: Wilno Śniadeckich 3 — 7 od go­
dziny 15-ej do 17-ej —  lub Zarząd 
myj uzierary, p. Dworzec, pow. No- 
woęr. 2370

LETNISKA POSZUKUJĘ w miejsco 
wości bardzo suchej tuż przy lesie so­
snowym ewent. w leśniczówce, blis­
ko rzeki, lub jeziora. Pożądany domek 
2— 3 puk. umeblowany z werandą 
Oferty proszę składać: Litewska 7 m 
nr. 4.

„PENSJONAT Andrzejkowa nad świtę 
zią Nowogródzką Wandy Kulwicć-Stru 
miłłowej, pokoje słoneczne, kuchnia ob 
fita, doskonała kąpiel. Dojazd przez Bu 
rairfcywicze lub Nowogródek. Z Wilna 
bezpośrednio amobusem. Poczta Wa­
łówka k Nowogródka". 2451

LETNISKO - PENSJONAT W  majątku 
ziemskim nad rzeką Wiiją, las sos­
nowy. miejscowość bardzo ładna, pro­
simy żądać wysłania broszury z foto­
grafami. Poczta Żodziszki, maj. Tu- 
palszczyzna. WI. Bokszański.

2226 —  1493

>1

PRYWATNA KOEDUKACYJNA
Sz k o ł a  p o w s z e c h n a

z prawami e/Jfół pańsrwowych

NASZA SZKOŁA"
i PRZEDSZKOLE

B. M A C tfC E W iC ZO W sJ
ul. Adama Mickiewicza 19-22 

przyjmuje z a p i s y  codziennie od 
godz. 11 — 14. Bezpłatne kompiety 
języka francuskiego i niemieckiego.

H 9 u k a
„BUCHALTŁRYJNE WSPo ł ^-ZESNF 
WYKŁADY", Warszawa, Nowogródz­
ka 18, gwarartują wieloJziedzinową 
samodzielność — • natychmiastowy 
warsztat pracy! Zamiejscowym kores­
pondencyjnie.

UDZIELA LEK 0YJ francuskiego 
dziecium i dorosłym, rutynowana nau­
czycielka (dyplom uniwersytetu Lo­
zańskiego). Kasztanowa 2— 17 tel.
15 - 98.

FRANCUZ, Na dwa mies, letnie przyj­
mę posadę 'la wsi w majątku ziem­
skim Rekmendacje w Oddziale „Sło­
wa" w Warszawie. Hoża 8, tel. 908 40.

G R U Ź L I C A
ęjft-fiiśt p t u t

iesf nieubłagana I corocznie nie ro- 
| Mac różniej dla p/c., wieka 1 stanu i 

pociąga oaruzo vieie ofiar. Przi c 
zwalczaniu chorób p u c n y c b. 5 
bronchitu. grypy, uporczywego me.' 
ezącego knszlii itn. stosuh np. .ekarie

„Mmm  TrLHalan -  A§e“ j
któr? ułatwiając wydzielanie uię g 
plwociny, usuwa kaszel, wzmacnit . 
organizm i samopoczucit chorego

Sprzedają apteki. S

MŁODA panienka lubiąca dzieci po. 
szukuje pracy. Może wyjechać. Wyma­
gania skromne. Referencje poważne.—  
Łaskawe zgłoszenia kierować ao A Au 
„Słowa" sub „Młoda".

RODOWITA FRANCUSKA poszukuje 
kondycji, wyjedzie na lipiec i sierpień 
na wieś. Referencje najlepsze, zgłosze­
nia sub T E do administracji „Słowa".

2453

Poszukują pracy
ABSOLWENTKA Szkoły Handlowej po 
szukuje jakiejkolwiek prucy (sierota), 
chce zarobić na dalszą nankę. Chętnie 
przyjmie posadę do azieci, może wyje­
chać. Referencje poważne, oferty do 
Administracji „Słowa" sub „Absolwent- 
ka".

RZĄDCA pod dyspozycję lub pisarz 
podwórzowy na większy majątek, lat 
30, żonaty, ukończona szkoła rolnicza 
Kursy Staszyca — ó lat praktyki,, — 
obeznany dokładnie z księgowością 
gospodarczą, pracami w polu, p&dwu- 
rzu, hcaowlą i doraźną pomoc leczni­
czą inwentarza żywego. Bardzo dobre 
świadectwa . polecenia i referencje — 
szuka posady od 1 VIL lub zaraz — 
Łask. zgłoszenia do Admi „Słowa pod 
L. W

KRAWCOWA poszukuje szycia po do­
mach. Zauł Dobroczynny b m. 16 
„Krawcowa".

Praca zaofiarowana
POTRZEBNA służąca do 2 osób, mło­
da, zdrov.a, ob/otna. Wymagane: do­
bre gotowa ne i sprząranie.Solidne świa 
dectwn Zakretowa II —  1, 2450

R  ó  z  n  e
MIECZYbŁAW MARJAJN MICHA 
LOW SKI yrohzony jest o odaiimeuił 
lornetki do admm. „Słowa ‘ i p rze la ­
nie swego adresu dla S. Z. Gdyma, ha 
tel „B ałtyk". 2467

„AUTO - WARSZTATY- 
Wilno. Zawalna 32.

Techniczna stacja obsługi samochodów, 
motocykli oraz wszelkich pojazdów me­
chanicznych. Wykonanie dokładne. — 
Ceny przystępne 2317

^ARZą DZĘ pensjonatem ewentual 
mc spółka Gospodarstwo kobiece. 
Zgłuszenia do adtn „Słowa" dla Iuteli 
gentny". 2459

OSOBA STa RSZA poszukuje pilnowa­
nia mieszkania latem Uf. Turgielska 2 
m. 3. Zoiia Adamowiczowa 2454

RYSUNKT ARTYSTYCZNE POWIĘK- 
SZENIA PORTREToW i peizarze wy­
konuję na zamówienie — ul. S-to Ja- 
kóbska 16 m. 10.

STARSZA osoba z dobrą referencją 
zgodzi się pilnować mieszkanie letni 
sezon Adres Wilno, ul. Ś-to lakóbska 
Nr. 4—6.

b  Al SBMI ■ anM M M M aH h& M M M M dóM nM U N M W  4 M  n
idebtorzy „ l ia łó w  Włauysia Bodak — sprawi młodzieżowe, Tecdor Bujrńeki — recenzje teatralne, dr. Walerjan Charbiewicz — recenzje literackie, Jauwiga Dziewulska — recenzje teatra)ne wa-^szawslde, prof. 

Michał Józefowicz — recenzje muzyczne. Władysław Laudyn — sport, hr. Henryk Łubieński —  informacje polityczne polskie. Władysław Łepkowski — kronika loka'na wileńska,Jóaef Mackiewicz — repomaz społecz 
ny, Konstanty Syrewicz — 6prawy społeczne i kultaraUe, Konstanty Szychowski — kronika Ziem MTschodnich, Marjan Szydłowski — kronika sądowa, Barbara Toporska — niedzielny dodatek literacki- Karol 7bysz«w*ki

— feljrton p.t. „W  wirze 6to.icy“ .

K o n t o  P. St. 0. Kr. 7 0 0 . 7 2 4 CENY OGŁOSZEŃ: Wfersz ir*«metrQwj* 1 szpalt, w tekście 60 gr. Za tekstem 40 gr Komun:iraty oraz Tadesłatw
tnJim. 75 gr Kronika reklam mi1 m 1 zł. Drobne 15 gr za wvraz W niiTnerach świateczn. oraz z ppiwUncji o 25 % 
drożej. Z jraiikrza o 50 % diużej Ogłoszenia cyfrowe uraz taLelarycz. o 50 % d iJ e j. LMatt uetoc.- » t -U d r  i u  
tekstem 6-cu. szpaltowy. Adm nse przyjtn. zastrzeżeń co do miejsca. Tormftny druku AdrnuWrac® « «

Wydawca: Sumsiro Maduewics Wuno. drukarnia HSłowo“, Zamkowa Z.


